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GRUNTA

i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze..

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a. zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilkaset gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nad — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
W. Dyniewic*, 

tayiM htay, 

wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI. 
Dohumenta.KontraMy, 

Pełnomocnictwa, Testament., 
waaelkle lutereea w aakrea 
notaryackl wchoda,ee.

S3H Noble Btr..
CHICAGO. ILL.

Zało 
ione w 

reku 

1870.
Joseph A.Stolba&Co.

Rytownicy 1 mtnoaree (Die Sinkers and Sten 
cif Cutters)
No 6 South Clark Str., Chicago. 

W A. Et TL Y K. A. N C I
Stąpił. pieczęci mosiężnych i stalowych, żela­

zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
cheeke. plecweci dla notarynszów 1 korporacyi, 
lako też gumowych (robber et amps), etc. etc.

(March 26—87)

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp 
No. 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1— 87.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowca tej linii zastały dla niej 

zbudowana.
Wygody pasażerów miodzy-pokładowych tych 

parowców nie mogą t> ( przewyższone. 
Nie zatrzyma)* sic ant w Anglii, ani we Franeyi. 

albo
do $ 16,00 z

Hamburga
BILETY

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któriy tą linią 
podróżowali, wyrażają awo zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
1GS Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

SI <t 33 Broadway, New York. 
--- Dla Polaków--------  

W.DYN1EWICZ CHICAGO.

Dr. Spork Apteka
beeptatne „dispensatyum". 8U’d W. Ch iea. 

go Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tutaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa I Jas ich naieplej uży., zo- 
tsnft udzielane -betale bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Weftcie te przyjaciela, który rozumie je 

zyk angielski Inb niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum“. 
322 W. Chicago Ave.

Dla dzieci i niewiast otwarte każdego dnta 
cd 1 do 3 godziny. W tej aptece nie płaci sic 
nic za rady 1 konsultacye, a mai* tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej lecz, sic 
darmo; niewiasty potrzebując* pomocy lekarskiej 
ptac, tylko za lekarstwo użyte przy aplikacji 
„Dlspr-rsaryum1' to stoi pod kierownictwem do 
fetorki Spork, damy malacel wiele lat d< świad­
czenia (march 11-87)

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaftFentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów
{North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót,

Weksle, wypłaty plenlędny 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i iciągaspadkobie/stwa.
H. CŁAUSSElflUB i CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

CHAS. EM & Co.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna.Agentura. 

Hamburgaklej llnff parowców
Karty okrętowe

am 1 napo wrót z Europy aawsis tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty 1 przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe plenleżne wypłaty we wsay- 
żtkle żtrony świata. Wyrabiamy 

pełnomocnictwa 
ikoniularnem inotaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą oene za zagraniczne pieniądze.

m, ni t nm
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

Chicago, Illinois, Czwartek 20g0 Stycznia, 1887 roku.
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

ul

FIRST

NATIONAL BANK of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ 88,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wledeó — Anitrya, Feteis- 

bnrg — Rosya 1 wszys'.aie inne europejski, kra- 
e <ako też na wszystzle kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
dlą użytkn podróżnych w wszystkie części świat*. 
Ściąganie apadkobterstw (schodów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Anśtryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar, 
kowaną komiayą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PbbzTDBNT. WtOBrBBZTDZNl,
R. SIMONDS fl M. KINGMAN
Kisrgu. Podkastzb.

R. J. Street, as. Kssyere.

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN-BAL TIMO RE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach,
Pełnomocnictwa wysta 

wiam i ściągam spadko- 
bferstwa, tanio 1 szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W, Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

TelegramjZagranioMB
Z WATYKANU.

Rzym. 17 (tycznia. Minister fi­
nansów włoski zawiadomił Papież* 
źe zaległe daniny od Włooh Papie­
żowi, których on nie cbaa pobierać 
wynoszą 10 milionów lirów.

Papieżowi zostanie przedłożone 
sprawozdanie o katolicyzmie w Ame­
ryce.

ROSYA.
Petersburg, 16 styczni*. Po mo- 

wie Bismarcka kara papierów rosyj­
skich podniósł się o ł pr. Gaiety 
moskiewskie piazą, że Rosya z 
Anstryą ma oprócz bałgarkiej spra­
wy jeszcze inne punkt* do wyjaś­
nienia.

NIEMCY.

Berlin, 16 stycznia. Podczas od. 
czytania wysika z głosowania ocze­
kiwały masy lada ns ulicy, ciekawe 
dowiedzieć sią resallatn. Gdy prze­
czytano wynik nch walający zezwole­
nie na 1st trzy a nie 7, żądanego 
etat&ta, odezwały się głosy z jednej 
strony radosne, z drogiej „hańba”. 
Cesarz podobno miał się zmartwić 
bardzo tym wynikiem, i roisł dłuż 
azą konferencją s Bismarckiem 
Soayaliżci mają być bardzo zado­
woleni z rozwiązania izby, spodzie- 
wają się bowiem przy nowych wybo­
rach pozyskać więcej głosów.

Parył, 17 stycznia. Dzienniki 
francuskie oiessą się c niepowodzenia 
Bismarcka, wywodzą, Że naród nie­
miecki dał wyraz przez to, iż wy­
datkami na wojsko jest przeciążony, 
a zarazem zaprzeczają, aby Fran­
cy a zbroiła się w myśli zaczepiania 
Niemiee.

Wiedeti, 17 stycznia. Upadek 
projektu rządowego był tutaj z góry 
przewidziany przeto niezrobił ła­
dnego wrażenia.

Berlin, 17 styczni*, Nowe wy­
bory zostały rozpisane na dzień 21 
lutego, w Niemczech oczekują, że 
Cesarz przed wyborami wyda ode­
zwę do naród a.

Następca tronu Japonii został Ła­
taj przez dwór cesarski wspaniale 
przyjęty. Cesarz dał ta cześć jego 
obiad dworski galowy.

Ajrem.
Longyn, 15 stycznia. Lórd Iddes 

leigh były minister spraw zewnę­
trznych, idąc po schodach nagle 
z marł na apopleksy ę.

Londyn, 16 stycznia. Nowo mia­
nowani ministrowie otrzymali pie­
częcie swoje] godności, poczem 
zostali przypuszczeni do ucałowania 
ręki królowej, a pod przewodni­
ctwem królowej odbyła się reda 
ministeryalna w Osborne.

Londyn, 17 stycznia. Parowiec 
Baueher z Dublina wiozący 300 
ludzi zajechał na rawy skaliste 
około Holy head, pomiędzy podróż- 
nemi powstała wielka obawa, lecz 
po trzech godzinach parowiec szczę­
śliwie wyje.ibał s niebezpiecznego 
miejsca. Natomiast parowiec Elea­
nor idąc pierwszemu na pomoc 
uwięził się znowu i do tego czasu 
tam pozostaje.

FRANCY A,
Paryl 16 stycznia. Wczoraj wie- 

ozór święcono uroczystość rocznicy 
ugody Francy i ze Stan. Zjedn. 
przez ucztę, podczas której mini­

ster wojny wniósł toast n* cześć 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
posła McŁona w Paryżu, a ten od­
powiedział toastem na cześć prezyden­
ta Francyi Grevy'ego i armii francuz- 
kiej. Przy ozem podnieaiono utrwalę* 
nie ioiślejszego związku obu państw, 
prze* jedną ideę wolności.

Berlin, 16 stycznia. Sto wagonów 
koni, zalcopionych dla armii francuz- 
kiej w Jutland, zostały przez Mag­
deburg przewieziono do Francy:.

Austro- Wggry.
Wiedei, 16 stycznia. Książe Piotr 

Szuwałów przedłożył A astry i nowe 
projekta do ugody z Rosyą w spra­
wia bułgarskiej, podobno i Anglia 
skłania się do zgody i na'podetawie 
przedłożonych projektów ma być 
rozpoczęte traktowanie ugodowe.

Wiedeii, 17 stycznia. Kilka klas 
rezerwy zostanie powołanych do słu­
żby już w "lutym, a cle jak zwykle 
w kwietniu lub maju. Porobiono 
zamówienia ns dostawę maśeryałów 
potrzebnych do mobilizacyf, —

IFLOOKF.
Rzym, 17 stycznia, Daienn’ki 

Włoskie plszą: Europa musi się 
strzedz przed przewagą Niemiec, 
gdyż te przybierają zanadto wy­
zywającą postawę w obec Fiancyi, 
ajprzyjaźń Aoetryi z Niemcutni nie 
me obecnie żadnej wartości.

BULGARIA.
Petersburg, 17 stycznia, Rosya 

żąia by wybór księcia Mingrelskie- 
go się odbył, a dopiero gdy naród 
przy wyborach orzeknie, że go nie 
cbos, w takim razie pustawi innego 
kandydata.

AMERYKA POŁUDNIOWA.

Buenos Ayres, 18 stycznia. Cho­
lera w Argentina przybrała zastra­
szające rozmiary, setki ludzi sodzien- 
nie umierają, a zaraza rozsze-za 
się szybko po całym kraju.

Mowa Bismarcka.
Osobistością najważniejszą w ca­

łej Europie jest obecnie nie sa~ 
przeczenie Bismarck, on rozporzą­
dza nadzwyczaj silną armią, roz­
strzyga stanowczo u wojnie lub po 
koju Europy, bez jego pozwolenia, 
tem mniej w Lrew jego woli, żadne 
państwo europejskie nie odważyłoby 
się naruszyć spokoju Dla tego też 
nie od rzeczy będzie podać lapatryr 
wauie jego na obecne stosunki 
państw do siebie, wypowiedzanie w 
mowie, przy sposobności obrad nad 
etatem wojskowym. Podczas mowy 
tej, był obecnym w sali obrad na­
stępca tronu niemieckiego, i 
wszystkie wybitne osobistości świata 
politycznego, reporterzy wszystkich 
ważniejszych dzienników, nie wyj­
mując także amerykańskich, a treść 
jej obszernie została natychmiast 
roztelegrafowaną, na wszystkie stro« 
ny świata. Mowa ta w streszcze­
niu w sprawach między państwowej 
polityki brzmi mniej więcej tak: 
Stosunki nasze do Austryi są nad* 
zwyesaj przyjazne, tak jak jeszcze 
może nigdy nie były, leoz nas obo­
wiązuje utrzymanie pokoju Europy, 
a do tego jest nam potrzebną sil- 
na armia. Stosunki nasze do in­
nych mocarstw, są na najlepszej 
stopie, a przyjaźń nasza z Rosyą

nie ulega żadnej wątpliwości. Pro­
wadzenie wojny o Bułgaryą, byłoby 
zdradą własnej ojczyzny, cóż to 
Niemcy obchodzi, kto w Buł gary i 
panuje, dla nikogo Niemcy nie da­
dzą się wprowadzić w wojnę, o ta 
ką odrobinę jak Bułgarya, ani
wyrzekną się przyjaźni Rozyi. U-
tnymanie dobrych stosunków po*
między państwami jtst trudniejsze 
aniżeli sądzicie, bądźcie pewni, że 
przez dziennikarskie napady, z dro­
gi naszej nie damy się sprowadzić. 
Zadaniem naszem jest utrzymać 
nadal dobre stosunki pomiędsy Au- 
stryą a Rosyą.

Stosunki nasze do Franeyi, są 
obecnie jeszcze dobre, lecz Francya 
dopiero po dłuższym peryodzie za* 
pomni przegranej 1870 r. Wojny 
obecnie spodziewać się, nie mamy 
powodu, ani także jej się obawiać 
gdyby przyszła, Niemcy Franeyi 
nie zaczepią, to można być tego 
pewnym, lecz muszą być przygoto­
wane, na odpaicie nieprzyjaciela, 
bo ns stałe pokojowe usposobienie, 
Franeyi liczyć nie można, za parę 
dni mogą tam przyjść ludzie do 
władzy, którzy zaraz nam wojnę 
wypowiedzą. We Franeyi ule ma 
ani jednego człowieka, któryby za 
pomniał doznanej klęski, i nie dą 
żył do odebrania Alzaoyi i Lota 
ryngii a nawet Hanoweru, a- armia 
francuska jest wielka, wyborowa i 
gotowa każdej chwili do boju, na­
stępnie mówca rozwodzi się szeroko 
nad skutkami przyszłej wojny, 
twierdząc że będzie to walka o 
śmierć i życie, zwycięzca będzie 
tnusiał starać się, zgnieść stano* 
wczo swego przeciwnika, aby uzy* 
skać spokój na długie lata. Jest 
party* tutaj — mówi dalej 
Bismarck, a mianowicie panowie 
Polacy, którzyby eheieli wprowa. 
dsić nas w wojnę z Rosyą. Niem­
cy nie mają żadnego interesu pro- 
wadsić wojnę z Rosyą, gdyż pol­
skich prowincji więozcej zdobywaj 
nie ohcemy, gdyż mamy ich i tak 
zawiele, ani też myilimy stawiać 
Rosyi zaporę na drodze do Kon­
stantynopola. Z Rosyą ma tylko 
wspólne interesa Anglia i Austrya, 
lecz właśnie jest teraz nasiem za­
daniem, by Austrya i Rosya nadal 
pokojowo swoje wzajemne inte­
res* załatwiły. — Poczem u 
zasadniał siinemi argumentami 
potrzebę przedłjżonegu etatu, woj­
ska na siedm lat, i oświadczył sta­
nowczo, że wrazie odmowy,, rada 
państwa zostanie rozwiązaną. 
Potem przemawiał Windthorst i 
jeszcze raz Bismarck, lecz etat zo­
stał odmówiony, a rada państwa 
rozwiązaną.

— Mowa Bismarcka jest szeroko 
omawianą pnez wszystkie gazety, 
a szczególniej półu.-zędowe — ogól* 
ne zdanie jest, że aczkolwiek mowa 
Bismarcka była bardzo pokojową, 
to jednak widocznem jest mniej, że 
stoimy w przededniu wielkiej i 
strasznej walki. — Franeuzi czują 
pewną wdzięczność za uznanie od­
dane armii francuzkiej, lecz mowa 
pobudziła Ich do zezwolenia kredy* 
tu wojennego, jakiego tylko mini­
ster Boulanger zażąda. Rosyjskie 
dzienniki nie dowierzają bardzo 

oświadczeniom^ że Niemcy nie mie­
liby żadnego interesu prowadzenia 
wojny z Rosyą, wiedzą oni dobrze, 
że Bizmarek ma wielki apetyt na 
część Polski, po Wisłę i prowineye 
Nadbałtyckie, zamieszkałe przewa­
żnie przez Niemców. W austrya- 
okieb dziennikach daje się czuć 
piwne rozgoryczenie, te Bismarck 
zostawiłby Austryą na wypadek 
wojny odosobnioną — pokojowe zaś 
załatwienie sprawy wschodniej, mu 
siałoby Austryi przynieść wielke 
szkodę, bo zgotowałoby jej pewny 
upadek w niedalekiej przyszłości.

Z Piosnek Wielkopolskich.
(Z , J)jabta‘' krakowskiego.) 

Czud proch coraz więcej w świeci*, 
O ozem wszyscy dobrze wiecie; 
Na prusaku czapka gore, 
Więc zwiększyć chce wojsko w porę 
Choć w bawełnę rzecz owija- 
Choć drogę prostą omija, 
To szydła z miecha wyłażą, 
Kto nieprzyjaciel się skarżą, 
Choibyscie się wciąż zbroili, 
Chodbyśoie się wciąż łoili. 
Żyć w spokoju nie będziecie 
Gdy Polskę mieć więźniem ohoecie!

Bartek z nad Warty

Kronika kościelna.
Neto York, 16 stycznia. Arcybi­

skup Corrigan z Nowego Yorku, o- 
debrał władcę proboszczowi Dr. \Ic 
Glynn przy kościele św. Stefana 
a oddał ją w ręce Arturs I. Donnelly, 
dotychczasowemu proboszczowi przy 
kościele pod wezwaniem św. Mi oba­
la. Parafimio czynem tyn są nad­
zwyczaj oburzeni i postanowili ze­
brać znaczną sumę pieniędzy, aby 
Pr. McGlynn dopomódz, by spra­
wę swoją mógł przedłożyć Ojcu św. 
W niedzielę raoo jui na nabożeń­
stwie bardzo mało było obecnych i 
ci zachowali aię bardzo spokojnie, 
podczas mszy odprawianej przez no­
wego plebana był obecnym także 
saspendowsny. Lecą po sumie, gdy 
nowy proboszcz szedł zbierać skła­
dki obecni nie oddali mu należytego 
uszanowania a służba kościelna od­
mówiła mu towarayaseoi* ze dzwon­
kiem. Po skcńczobem nabożeństwie 
parafianie zebrali się tłómnie koło 
kościoła i roztrząsali obszernie 
sprawę tej nagłej przemiany. No­
wo mianowany proboszcz miał dłu­
ższą naradę po południu z Arcybis­
kupem, a dawny proboszcz zaraz 
potem przeprowadził się z zabudo­
wań oścleln j ch do domu swojej 
siostry w Harlem. Wieczorem od­
było się zgromadzenie w dolnym 
lokalu kościoła, przebieg tego był 
bardzo burzliwy, wybrano komitet, 
który ma ułożyć projekt działania i 
przedłożyć go zgromadzeniu jak 
najspieszniej.

Tygodnika Powieściowe Nauko* 
wego wyszedł s druku No- 30 i 
zawiera: Boża Opieka powieść 
osnuta na podaniach XVIII wieku 
przez J> 1. Kraszewskiego, (ciąg 
dalszy); Trzej Wędrowcy, Cbroe* 
ścianin, Żyd i Tutek, czyli Kto w 
Bogu pokładą zaufanie o tym ma 
tenże ojcowskie staranie, powieść 
nader powabna i pouczająca przez 
Tomasza Wiśniewskiego (początek) 
Gawędziarz: Tatarzy (ciąg dalszy); 
Ojciec kapucyn czyli Zwycięstwo 
Wiary i Miłości (ciąg dalszy); 
Historya Stanów Zjednoczonych, 
od odkrycia Ameryki aż do naszych 
czasów, (Treść naukowa.)

Tłofi 15.
■BBB—

Explozya prochu.
Z San Francisco, Cal., onoezą o 

strasznej eksphzyi, jaka się wyda­
rzyła na statku w sateee tamtej­
szej. Statek Parallel wyjechał w 
piątek 14 b. m. s San Francisco 
s towarami różMmi, udając się do 
Astoryi w Oregon, silna burza je­
dnak zmusiła go do odwrotu, lecz 
statek został wyrzucony ku brzegom 
i uszkodzony, straż ratunkowa po­
spieszyła na pomoc zagrożonemu 
statkowi, lecz wkrótce wraz z zało­
gą jego musieli uciekać, gdyż ratu­
nek był nie moiebnym. Zaledwo 
cl wysiedli na ląd, nastąpiła silna 
eksplozja, na uszkodzonym statku, 
prochu, do transportu przeznaczone­
go w ilożoi ItłOjOOO funtów. 
Wstrząśuienie było nadzwyczaj sil­
ne i zrządziło wiele szkody. W 
bliskości się znajdująca stacya sy­
gnałowa została zupełnie zburzoną, 
również jak i dom dla straży ratun­
kowej, ściana „Ćliff House“ pomi­
nie że jest zbudowany na wysokiej 
skale, została zburzoną a wszystkie 
okna w otoczeniu zostały rozbite, 
również dom koncertowy jak i wie­
le innych budynków, zostało mniej 
lub więcej uszkodzonych. Pociąg 
wagonów — stojący niedaleko, zo­
stał rozbity w kawałki. Ludzie 
załogi straży ratunkowej, stojący 
w ówczas na wybrzeżu pod gołem 
niebem, zostali w górę wyrzuceni i 
odnieśli bardzo silne usskodzenia, 
szczególnie przez narussenie stawów 
kostaych.

Ziemia sadriała w skutek wstrzą 
śnienia, jak gdyby było naturalne 
trzęsienie ziemi. — Proch był wy­
słany pries „Baudmanna & Co.“ 
do OiegoD, dla robót kolejowych. 
Statek Parrallel należał do Pater­
son’* s Ban Francisco, i był war­
tości $7,000. ubezpieczony na 
$5.500.

Głos słyszano przeszło na sto mil, 
a wstrzą^nienie na falaćh morskich 
znać było na 15 mil odległości.

Port dobrowolny

Niejaki Merlatti i Succi po 
pisywali aię teras wytrzymałością, 
przeciw głodowi, i jeden nie jadł 
40 a drugi 50 dm, podajemy opis ze 
etanu jednego z nieb podczas tego 
postu*.

— M erlatti wbrew wszelkim smu­
tnym pnypuazsseniom wytrzymał 
określony czas dobrowolnego postu, 
który się skońcsył 15 p. m. W 
dniu 42. morzenia się głodem, a 
8 p. m. paryski Voltaire doniósł, 
iż Merlatti od trzech dni nie pija 
już zwykłych trzech litrów wody 
dziennie, ale za to pije częściej; 
puls bes zmiany: 64, osłabienie nie 
powiększyło się. Kilka litościwych 
Paryżanek wystosowało do niedawno 
mieszkającego we Włoszech ojca 
Merlatti'ego list z prośbą, aby użył 
swój władzy i wzbronił nieletniemu 
synowi dalszej głodowej męczarni. 
Ojciec Merlatti długo dosyć dał cze­
kać , za nim nadesłał następującą 
odpowiedź: ,,Mój syn w ary at, wy< 
ssedł już z lat niemowlęctwa, a 
nadto nie jestem władzą, która 
zmusza niesfornych chłopców do 

jedzenia. Jeżeli malarstwo nie mo­
że go wyżywić, tak że musi się 
uciekać aż do takich sztuczek, to 
per dio nie żałuję ani jednego cio­
su z tych wszystkich, jazie mu wy* 

mierzyłem swego czasu za jego pla­
ny artystyczne".

Merlatti ukończył głodowy ekres. 
Podano mu przedewszystkiem pep­
ton, ale zarówno ta substancja, jak 
niemniej sproszkowany ekstrakt 
mięsny, wywołały u niego gwałto- 
towne i bolesne wymioty. Powie­
dział przeto, że rezygnuje ze wszy* 
kich „chemikaljów" i wychylił czar* 
kę wina osobno w tym celu przy­
sposobionego. Wino to zmieszane 
było z ekstraktem chinowym, kaka­
owym, z rośliną quassia amora 
niedokwasem arszeuikanu żelaza i sy­
ropem z łup pomerańczowych. Już 
pierwszy haust tego osobliwego trun­
ku uśmierzył wymioty i głodomera 
tak postrzępił, te na urządzonym 
dlań bankiecie spożył jui bez ża * 
dnych przykrych następstw talerz 
potrawki mięsnej i wychylił kilka, 
toastów, z których pierwszy wznie­
siony był na powodzenie prasy.

Ile kosztuje wojsko niemie­
ckie-

Kto nie wie o potędze państwowo^wo. 
jennej Niemiec? Rzadko jednak wie 
kto, ile ta straszna zmora, wisząca 
nad życiem ludów, ile ta piekielna 
fabryka strachów i grożb — kosztu, 
je. Ni mniej, ni więcej tylko w 
ciągu ostatnich lat piętnasta 7,414.. 
000.000 marek. Przyjąwszy 47 
milionów ludności, wypadnie na gło 
wę 158 marek. Każda więc rodzi­
na ni cm ecka zapłaciła w tych pię­
tna tsu latach około 79o m. na cele 
wojenne, czyli, jak się mówi, ,,d!a 
podtrzymania godności i bezpieeseń* 
stwa państwa", a właściwie dla uB 
święcenia gwałtu, bezprawia, wyzy> 
sku i demoralizacji powszechnej.

Hajmgksza farma na iwiecie jest 
położona na południowo zachodniej 
kończynie etanu Louisians; — jest 
bowiem 100 mil dłega — a 25 mil 
szeroką — i sajmuje przestrzeń 
półtora miliona akrów ziemi. Głó­
wnym rządcą tejże jest niejaki J. 
B. Waikine, który zapytany o po- 
d»n e pewnych co do t j kolosalnej 
farmy — wyjaśnień tak się wyraził: 
Farma ta nabytą zoeiała w reku 
1888 — przez stowarzyszenie pół­
nocnych kapitalistów — w czasie 
tym obszar ten przedstawiał sie 
jako jedne wielkie pastwisko — na 
którem też pedłag przybliżonego 
obliczenia pasło się około 30,000 
szlak dzikiego bydła — i koni. — 
Pierwszą moją czynnością było — 
podzielić obszar ten na części — 
i na każdej ustanowić atacye gos­
podarskie z wszelkiemi możliwemi 
ursądzoniami do wzorowego gospo­
darowania. — Samo ogrjd zenie ko­
sztowało 850.000 — a ziemia nadaje 
się znakomicie pod uprawę ryżu
— trzciny cukrowej — kukurndzy 
i bawełny.

Niwelację — oprawę, zasiewy i 
zbiory — wykonujemy za pomocą 
machin — koni ożywamy bardzo 
mało — w dodatku posudamy 300 
mil wody — własne lodownie bank
— pocztę i młyny..

Dwie Róże.
Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w.

-------  przekład -------

WŁ. L. ANCZYCA.

Rodzina Graffon.

Wiosna w r. 1454 wcześnie przybrała 
ziemię w czarującą szatę zieleni: młodziutkie 
listeczki drzew za najmniejszym powiewem 
chłodniejszego wiatru, drżały z obawy aby 
zimno niespodziewane nagle życia ich nie 
przerwało; uwolniony z lodowych więzów 
strumyk witał wesołym szmerem wiosnę, 
igrając z trawkami schylającemi się z brzegów.

Po nad łączką, którą przepływał ów 
srebrny strumień, sterczał na wyniosłem wzgó­
rzu starożytny zamek Wigmortł> Przed trze- 
maset laty zbudował go jakiś baron angielski 
dla powstrzymania łupieżczych Gallów, którzy 
tędy rozpościerali swe najazdy na ziemię An 
gielską. Strażnica ta pograniczna, leżała już 
na ziemi Walijskiej.

Nieco dalej o kilka staj od ■ zamku, na 
krańcu lasu, leżała wioseczka nosząca toż samo 
co i zamek nazwisko, zamieszkana po naj 
większej części przez rodziny zestarzałe na 
isługach dziedziców tych włości, któremi w 

czasie naszego opowiadania byli potężni ksią­
żęta Jorku. Na północnym jej końcu, doty­

kającym lasu, znajdował się powabny domek 
koniuszego księcia, Dawida Graffon.

Domeczek ów powabny ocieniały dokoła 
bzy kwitnące. Bieluchne ściany, czyste jak 
kryształ szyby i niewielki lecz w klomby z 
prześlicznych kwiatów strojny ogródek, z wy- 
sypanemi świeżo piaskiem dróżkami, zdała już 
oznajmiał że tu schludność obrała sobie ulu­
bione siedlisko, a gosposia tych miejsc, nad­
zwyczajnie kocha się w porządku i czystości. 
Widzimy ją też siedzącą na ławeczce przed 
domem, ubraną skromnie lecz nader gustownie, 
zajętą szyciem. Mimo pospiechu w pracy, 
jakaś niespokojnośó odrywa co chwila od igły 
jej oko, raz wraz spogląda ku lasowi, po za 
którym zachodzące słońce kryć się zaczyua.

Naraz na ustach niewiasty zjawia się u- 
śmiech; z lasu wybiegł dwunastoletni chłopczyk 
i pędzi z całych sił ku domowi; twarzyczkę 
jego czerstwą zarumienioną biegiem pot znu­
żenia okrywa, w ręku trzyma parę białych 
królików.

— Mamo! mamo! zawołał z daleka, pa 
trzaj jakie ci śliczne króliki niosę; schwytałem 
je w sidła, zastawione pod wielkim dębem 
naprzeciw pogańskiego jaru. — Czy się mama 
na mnie nie gniewa że tak długo siedziałem 
w lesie? Kończąc te słowa dobiegł do matki i 
objąwszy za szyję zacz.ął jej twarz pocałunka­
mi okrywać.

— Powinnam się bardzo gniewać na ciebie 
mój Robercie, odpowiedziała matka, ocierając 
spoconą twarz chłopięcia — pozwoliłam ci na 
godzinę tylko, a tu już słońce zachodzi, na 
drugi raz nie pozwolę ci wcale iść do 'asit. 
Czy to grzecznie mnie tak samą zostawić?

— O moja serdeczna mamo, czyż to 

można za godzinkę oblecieć wszystkie miejsca, ' 
gdzie są pozastawiane sidła, a potem w lesie jest 
tak prześlicznie, żo się wyjść nie chce z nie 
go, sam nie wiem kiedy mi czas przeszedł... 
zresztą...

— Zresztą cóż? zapytała matka.
— Zresztą muszę się mamie przyznać, 

że już od godziny byłbym wrócił do domu, 
gdyby nie ci rycerze.-.

— Jacy rycerze?
— Wydobywszy króliki z sieci, myślę 

sobie: trzeba biegnąć do domu, żeby tych 
dwóch paniczów mamie ofiarować. Pędzę 
ścieżką ponad jarem, w tem słyszę odgłos 
trąb. Co to takiego? ciekawość mię porywa, 
biegnę ku drodze i widzę duży zastęp ryce­
rzy na dzielnych koniach. Jacyś wielcy pano­
wie jechali przodem: ach żeby mama widziała 
ich złociste zbroje, pyszne ubiory i błyszczącą 
broń, toby mameczce serduszko z piersi wy 
skoczyło. — A jakie prześliczne pióra! — O 
moja mamo, ja muszę koniecznie zostać ry­
cerzem.

— Zaczekaj troszkę aż urośniesz, rzekła z 
z westchnieniem matka.

— Za nimi jechało najmniej trzynastu 
zbrojnych, biegłem z daleka aż do miejsca 
zkąd zamek widać, trzej panowie wjechali do 
bramy, a wojsko połączyło się z obozującymi 
u stóp wzgórza hufcami.

— O mój Boże, mój Boże, a więc wojna 
wkrótce wybuchnie!

I mama się smuci że będzie wojna? za­
gadnął Robert zdziwiony. A czyż to może być 
co piękniejszego nad wojnę: jak zaczną grać 
na trąbach, jak rozwiną chorągwie, broń 
zadźwięczy i zatętnią podkowy, to mi tak ser­

ce bije żebym zaraz z nimi poleciał.
— Moje dziecię, odpowiedziała smutno 

matka, jeszcze jesteś młodym i nie wiesz co 
to jest wojna, jeszcze na twe szczęście nigdy 
jej nie widziałeś. Gdybyś ujrzał gorejące 
miasta i wioski, widział nieszczęśliwych mie­
szkańców uciekających na wszystkie strony, 
lub padających pod mieczem żołnierzy; gdybyś 
usłyszał jęk matek i krzyki dzieci, gdybyś 
zobaczył strumienie krwi, o ręczę ci Robercie, 
żebyś zamiast kochać przeklinał tę straszną 
plagę.

— A proszę mamy dla czegóż ojciec jeździ 
na wojnę?

— Ojciec jeździ bo musi, służy naszemu 
panu Księciu Jorku i wypełnia jego rozkazy; 
wojny, które przebywał dotąd, utarczki z 
nieprzyjacielskimi Szkotami, wszystko mię to 
nie tworzyło, bo bój toczył się z obcymi, lecz 
teraźniejsza wojna będzie domową, od dwóch 
lat zanosi się na nią, a gdy wybuchnie okropne 
klęski na kraj spadną.

— Otóż masz, mama znowu płacze, 
przecież mężczyzn na to Pan Bóg stworzył, 
żeby chodzili na wojnę, to już tak być musi; 
ja sam żebym był duży, tobym zaraz poje­
chał bić się za naszego księcia, a hrabia 
Rutbland syn jego, który mi często pozwala 
się z sobą bawić, nie raz mię namawiał, że­
by śmy szli na wojnę, lecz na nieszczęście nie 
możemy jeszcze udźwignąć zbroi.

Proś Pana Boga mój synu aby cię strzegł 
od udziału w wojnie domowej, bo ona pociąga 
za sobą niebłogosławieństwo dla stron obydwu. 
Czy Jork czy Lankaster, czy biała czy czer­
wona róża zwycięży, wojna mu ta sławy nie 
przyniesie, ale za to nieszczęśliwy kraj

spustoszy. I oparłszy głowę na ręku siedziała 
biedna niewiasta zatopiona w smutnych my­
ślach, a Robert stojąc, obok nie śmiał jej 
myśli przerywać.

Przeczucia Emmy były bardzo słuszne. 
Wojna mająca wkrótce wybuchnąć, wynikła z 
nader błachycb przyczyn: Edward III. król an­
gielski zostawił kilku synów, z których naj­
starszy przed wstąpieniem na tron umarł. Syn 
jego krótko rządził, bo stryj jego Henryk 
Lankaster, trzeci syn Edwarda III. zepchnął 
go i tronu i koronę sobie przywłaszczył. 
Odtąd potomkowie jego panowali, lecz po­
tomkowie innych synów Edwarda czyhali na 
sposobność wydarcia mu korony. Obecnie sie­
dział na tronie Henryk VI. monarcha słaby 
i niedołężny, utrzymujący się przy władzy 
jedynie wielkim rozumem swej żony Małgo­
rzaty, księżny Andegaweńskiej.

Ryszard książę Jorku, w którego służbie 
ojca Roberta widzimy, mniemał że jako wnuk 
drugiego syna Edwarda III. ma bliższe prawo 
do korony angielskiej niż Henryk od trzeciego 
pochodzący. On to korzystając z niechęci 
jaką wzbudzały w narodzie rządy słabego 
króla i zbyt samowładnej Małgorzaty, powstał 
przeciwko nim i widzimy go właśnie zbierają­
cego wojska dla rozpoczęcia wojny z królew 
ską parą.

Emma przewidywała, że wojna ta potrwa 
długo, bo obie strony miały licznych i po­
tężnych panów za sobą, obie były zajadłe 
i gotowe posunąć się do największych okru­
cieństw.

W barbarzyńskim owym wieku wojska 
stron przeciwnych nie popizestawały na po­
tykaniu się z sobą, lecz pustoszyły włości

nieprzyjacielskie, a mieszkańców w pień wy­
cinały.

Nagle dumania niewiasty przerwał tentent 
konia, na dziedziniec wjechał rycerz w sta­
lowej zbroi i hełmie i szybko zeskoczył z 
konia,

— Dawid! mój Dawid zawołała Emma 
biegnąc do męża.

— Ojciec, kochany ojciec, krzyczał Rober, 
czepiając się rąk jego.

— A więc może nie będzie wojny, kiedy 
do nas powracasz; gdyś z rana odjeżdżał, 
myślałam że cię Bóg wie kiedy ujrzemy.

— Czy wojna będzie czy nie, tego je­
szcze z pewnością powiedzieć nie można, od- 
rzekł Dawid. Książę radby jej uniknąć i po­
kojem rzecz tę zakończyć i dlatego posyła 
mię z listami do królowej, żądając w nich jak 
słyszałem, aby go uczyniono namiestnikiem 
królestwa. Jeśli Małgorzata uczyni jego żą­
daniom zadość, wojny nie będzie.

— I dlaczegóż który z panów z tem po­
selstwem nie jedzieł zapytała Emma, czyż 
przystoi abyś ty, prosty koniuszy woził listy 
do królowej.

— Żaden z panów podjąć się tego nie 
może, bo wiesz że królowa jest srodze zagnie­
wana na księcia i na tych, którzy z nim trzy­
mają, niezawodnie by go uwięziono i skaza- 

! no na śmierć.
— A ciebie wysyłają z tak drażliwymi 

jlistami? zawzięta królowa może wydrzeć ci 
i życie, a cóż wtedy )a pocznę nieszczęśliwa?

— Ech' to zupełnie rzecz inna odrzekł 
Graffon starając się ukryć wzruszenie, ktoby 
się tam pastwił ls! prostym sługą, niewie- 
dzącym nawet co wiezie — dla mnie nie ma 
niebezpieczeństwa. (C. d. ł.)



Korespondencye „Gaz. Pol."
Chateau, de Juvisy, Francy a 29 

grudnia, 1886.
Szanowny Redaktorze!

Pochodzą nas wieści, Je ludność 
polska w niektórych częściach Sta­
nów Zjednoczonych, ulega wpływom 
pewnych przewodników, rozsiewa­
jących teoryi sprzecznych z jedyną 
obowiązkową dla każdego Polaka.

Przez równouprawnienie wszy­
stkich klas społeczeństwa obowiązek 
zajmowania się sprawami narodo- 
wetni, przestał byó wyłącznym przy­
wilejem jednej klasy i spada na 
Ind polski w całości, w niem bo­
wiem spoczywa cała nadzieja i 
przyszłość odrodzenia się Ojczyzny 
naszej. — Moskale i Niemcy użyi 
wają wszelkich środków, aby ten 
Ind obałamuoió i po swiecie rozsy­
pać i zniszczyć, naszym Zaś obo­
wiązkiem jest, utrzymać go w du­
chu narodowym i do obowiązków 
narodowych przygotować bronić go 
od wpły wów obcych teory', dla Pol­
ski polskości potrzeba. — Szybki 
wzrost wyebodźtwa polskiego jest 
bclesnym i przestraszającym, zwła­
szcza, gdyby ten element miał zgi­
nąć, wcielając się w saxonski, który 
1.0 otacza. Wszyscy powinniśmy się 
łączyć i wszelkiemi sposobami po­
magać do zjednoczenia elementu 
polskiego w jedno poważne Towa­
rzystwo polskie w Ameryce.

Stosownie do wiadomości z pism 
waszych czerpanych, ludność pol­
ska w Ameryce dochodzi do miliona; 
poważną tę liczbę synów Polski, 
zastąpił już milion kacapów i Niem­
ców, tym sposobem gdyby to wy- 
chodźtwo miało byó stratonem dla 
kraju, Ojczysta ziemia nasza zcsta. 
łaby zalaną obcym żywiołem, a my 
jak dzieci Izraela błąkalibyśmy się 
po całym świecie. — Osiemnaście 
wieków już upłynęło od zburzenia 
Jerozolimy, różne na-ody zmieniały 
swe władze i panowanie nad Pale­
styna, a Ind Izraela rozsypany po 
kuli ziemskiej nie uległ bynajmniej 
wpływom narodów, pomiędzy które- 
mi przebywał. Nawet u nas gdzie 
przyszedł pięć set lat temu. Izra­
elici z małym wyjątkiem są do dziś 
ludem Izraela. Potęga, która pomi­
mo przeważających i różno rodnych 
wpływów utrzymała w nich uczucia 
narodowości i jedności, spoczywa w 
tero, że prawa cywilne i kościelne 
są spojone w Starym Zakonie a 
rabini wiernie bronili i jednych i 
drugich.

Nasi księża także wiernie służyli 
i służą sprawie narodowej, wiedzą 
bowiem, że kościół i narodowość są 
tak silnie z sobą spojone, że upadek 
pierwszego zwiastuje upadek dru- 
giei-

Weźtny tylko n? dowód tych, 
którzy dla zysku lub honorów przy­
jęli prawosławie. Żaden rodowity 
Moskal nie byłby sroższym prześla­
dowcą polskości od renegata Hurko, 
panującego satrapy w królestwie. 
Unitów zmusza do prawosławia, 
kościoły zamyka, burzy kaplice, 
księży w głąb Rosyi wypędza, język 
polski kasuje!!

W obco dzisiejszych wypadków 
europejskich, wielka odpowiedzial­
ność cięży na kapłanach polskich w 
Ameryce.

Czy zadość odpowiedzą obowiąz­
kom, krótka przyszłość nam to 
ckaże: tym czasem żyjemy w na 
dziei, że jako kapłani i Polacy nie 
zawiodą oczekiwań naszych.

Życząc z nadchodzącym Nowym 
Rokiem pomyślnego rozwinięcia się 
procy narodowej na drodze zjedno­
czenia, zasyłam Ci Szanowny Re­
daktorze wyrazy mego szacunku i 
poważania:

R. J. Jaworowski,
IOS Reu St. Dominique.

Springńeld, 14 stycznia, 1887 r.
W przeszłej korespondencyi obie­

całem napisać cośkolwiek więcej o 
mieście Springfield, stolicy powiatu 
Sangamon i stanu Illinois, wątpię 
atoli, że będę mógł zupełnie wy­
winąć z się mego zalania, gdyż po 
pierwsze niezmiernie zimne powie­
trze w pierwszych dniach tego ty­
godnia a brak czasu w ostatnich 
dniach wstrzymały mnie od dokładne­
go zapoznania się z tern miastem; 
jednakowoż tu i owdzie słyszałem 
i przekonałem się, o niektórych 
faktach, która zainteresują choć nie 
wszystkich, to jednak pewną część 
czytelników „Gazety Polskiej."

Jak już wspomniałem dawniej, 
Springfield jest położone na równi­
nie, z wyjątkiem małej części, gdzie 
jest położony „kapitol“ czyli dom 
stanu ęShathouse) jak go tu nazy­
wają i j«go najbliższej okolicy, co­
kolwiek wzniesionej po nad innemi 
częściami miasta. Ulice idą ze 
wschodu na zachód i z północy na 
południe przecinając się prostoką­
tnie. Pierwsze są oznaczone liczba­
mi jako to: pierwsza, druga, trze­
cia i t. d., ostatnie zaś noszą nazwy 
jako to: Washingtona, Jefferson's, 
Adams'a, Monroe'go i innych pre­
zydentów. Jedynym wyjątkiem jest 
Capitol Ave, czy też Capitol str., 
idąca w tym samym k erunku jak 
na ostatku wzmiankowane ulice, 
która prowadzi do ,,kapiloiu“ i 
dzieli miasto na część wschodnią i 
zachodnią. Ulice są wszystkie bru­
kowane ; chodniki po części są po­
kryte płytami kamiennerai, po czę­
ści zaś brukowane cegła tri. Do 
główn ejszych budynków publicz­
nych oprócz ,,kapitolu“ należy pię­
kny i obszerny ratusz, którego 
światło elektryczne umieszczone 
na wierzchu zdobiącej go wieży 
można podczas ciemnych nocy wi­
dzieć w odległtści pięciu mil, teatr 
czyli raczej opera, mająca siedzenie 
dla 1000 do 1200 osób, szpital św. 
Jana, którym dozorują Siostry Mi­
łosierdzia — ze sprawozdania na 
rok 1886 przekonują się, iż w nim 
przebywało w tym roku 380 osób, 
z tych 231 katolików, pomiędzy 
którymi znajdowało się t.kże dwóch 
Polaków.

Kościołów jest tu przeszło 90 
_  może 25; w istocie w każdym 
prawie czworoboku domów (bloku)

ety­

li o-

a

11.

Niedawno donieśliśmy o śmierci 
nieodżałowanej pamięci Stanisława 
Kornackiego, tt-raz dodujemy, że 
byłto jeden z zacnych Polaków w 
R.adiog, służący chętnie każdemu 
rodakowi nietylko dobrą radą ale i 
czynem, przez co zjednał sobie ogól­
ny szacunek i poważanie, nietylko 
pomiędzy rodakami ale i u obcych.

założenia tu 
Nie przy 
ciągle spo" 

złośliwi po-

Opiekunowie 
kasy

0'Donnel‘a. W ka-

East — Saginaw Górą.
East — Saginaw; Mich. 14 

cznia, 1887 roku.
Ruch nadzwyczajny w mieście ha­

szem od wczorajszego wieczora. 
Wszystkich twarze rozpromienione, 
ożywione rozmowy, wzajemne po­
winszowania, częstowanie, i ogólna 
radość. Wczoraj bowiem przyjętym 
został w kongresie bill wyznacza­
jący East Saginaw, jako miejsce na 
United States Court. Od dawna 
już zawzięta toczyła się walka o 
ten zaszczyt pomiędzy portowem 
miastem Bay City, a miastem 
East Saginaw, które nietylko też 
samą ma wodną przystań co Bay — 
City, ale nadto jest centrem wszyst­
kich północnych Michigańskich kolei 
żelaznych, jak o tem najlepiej świad 
czy mapa kolei żelaznych. Pomimo 
wielkich, a nieprawnych nawet za­
biegów za strony kilku wpływowych 
osobistości z Bay — City, poczu­
cie sprawiedliwości właściwe ame 
rykanom zwyciężyło, a wymowne 
słowa ulubieńca Saginawczyków 
kongresmana Tarsney'go zapewniły 
zwycięztwo dla East Saginaw. Tim 
Tarsney jeat gorliwym katolikiem 
irlandzkiego pochodzenia. Zaczął 
tu karyerę swoją jako prosty fajer- 
man w młynie Woutthier'a. Wkrót 
ce zasłynął w naszem mieście jako 
najwymowniejszy adwokat, a już 
drugą sessyę jako kongressman za 
siada w Washingtonie.

Niejeden, który nie zna bliżej 
„Doliny Saginawskiej“ sądzi, że 
East Saginaw jest tylko przedmie*

Towarzystwo bratniej pomocy w 
Pittsburgu pod wezwaniem św. 
Wojciecha B. i M. cbrało na rok 
bieżący następujących urzędników: 
Władysław Szewczuga, Pież. 
Stanisław Kubiak, Pod Prez. 
Wiktor J. Mulka, Sekr. I 
Wojciech Hernes, Sekr. II. 
Stanisław Michalski, Kasy er 
Jakub Filip 
Jan Berkowski
Wojciech Zemski, Marszałek I 
Walenty Kraska, Mar. II 
Józef Lubawy, Chorąży narodowy 
Antoni Kopczyński ) Ch ź
Józef Konopacki J /
Walenty Trudnowski ) 
Michał Kubiak) Opiekunowie 
Józef Poleyn ) chorych

Saginaw—City. Tymcza­
sem ma się przeciwnie: Saginaw 
- City choć starsze ustąpiło już 
dawno pierwszeństwo młodemu East 
Saginawowi i samo zostało tylko 
małem jego przedmieściem. East 
Saginaw według ostatnich statysty­
cznych wiadomości ma 45000 sta­
łych mieszkańców, kilka set fabryk, 
młynów, solami i t. p.
Na brak zarobku żaden tu dobry ro ­

botnik nigdy się tie uskarża, szcze­
gólnie w czasie od Wielkanocy do 
Bożego Narodzenia. Niedawno we 
czwartek wydalono na kolei żelaznej 
stu robotników, a w sobotę już byli 
znowu wszyscy przy robocie w in­
nych fabrykach. — W tym roku 
szczególnie podostatkiem będzie ro 
boty. O trzy bloki od polskiego 
kościoła wybudowano dwa śliczne 
gmachy; powiedziałbyś pałace kró • 
lewskie. Są to dwa „plaing mills** 
jeden należy do Franeuza — kato­
lika Niemca, a drugi do Irlandczy­
ka katolika.
żdym kilka set ludzi przez cały 
rok pracuje. — O cztery bloki 
na zachód od tych młynów, zna­
ny fabrykant mebli Feige buduje 
znowu fabrykę m*ibli i ,planing mill* 
przy niej. Ogłosił iż na wiosnę 500 
robotników potrzebować będzie. — 
Na wschód dalej jakaś kompania z 
New — Yorku zakupiła plac na 
dwa inne ,planing mills*. — Nad­
to stawiać będą kilka publicznych 
gmachów jako to: Court House, City 
Hall, Post office i inne. — O 
prócz tego budują tu obecnie sześć 
kościołów. Trzy katolickie, dwa 
episkopalne i jeden luterski. —

Kościół nasz polski już jest u- 
kcńczony do plastrowania; z powo­
du jednak silnych mrozów roboty 
wstmymaue. Na wiosnę da Bóg bę 
dzie ukończony. Tymczasem nabo • 
żeństwo odprawia się w szkole; 
gdzie też dziateczki lasze pod o • 
pieką W. W. Sióstr Felicyanek 
przedziwne robią postępy w nau» 
kach, śpiewie, muzyce, a szczegół 
nie dobrych obyczajach. Ks. Wła­
dysław Tyszkiewicz, nasz co raz 
bardziej ukochany pasterz, gorliwie 
się stara o dobro parafii. W tym 
tygodniu obstalował u znanego sto­
larza polskiego w naszem mieście, 
Franciszka Morderca sto ławek ko­
ścielnych, każda siedmnaście stóp 
długa, z jasionowego drzewa, a 
czarnym orzechem okładana. — U 
firmy zaś Ered Bamford and Co., 
w naszemże mieście, obstalował 
także okna kościelne z najlepszego 
katedralnego kolorowego szkła, o 
bardzo pięknych deseniach. Każde c- 
kno wartości sto kilkudziesięciu do­
larów — wysokość bowiem okna 
jest siedemnaście stóp i dziewięciu 
cali. —

Ogólne jest zdanie, że kościół 
nasz będzie najpiękniejszym w mie­
ście. Do tego czasu nie mamy na 
nim ani centa długu, — i mamy 
nadzieję w Bogu, że bez żadnego 
długu robotę jego ukończymy. —

Dotychczas Polacy w Ameryce 
nie wiele słyszeli zapewne o East- 
Saginaw — dobrze więc, że się do­
wiedzą teraz o nowym dla siebie 
przytułku. Niech spojrzą zresztą 
na mapę kolei żelaznych, a ta im 
więcej powie niż ta koresponden- 
cya, gdzie i czerń jest East—Sa­
ginaw. Ciekawi większych szcze. 
gółów mogą sobie sprowadzić jeden 
z kilkunastu dzienników w angiel­
skim lub niemieckim języku tu wy­
chodzących, a te ich poinformują o 
wszystkiem. Zresztą Polonia na*> 
sza cieszy się nadzieją 
także Gazety Polskiej, 
bywa tylko z Europy 
dziewany redaktor, a 
wiadają, że się on jeszcze nie naz 
rodził. Bóg to najlepiej takiemi 
kieruje sprawami.

Z szacunkiem
Ignacy Poplewski.

Towarzystwo św. Wincentego 
Paulo w Toledo wybrało na posiedzeniu 
rocznem w dniu 2gimstycznia na rok 
następujący poniżej wymienionych 
urzędników: 
Jan Luźny, Prez. 
Maciej Trepiński, Vice Prez. 
Stanisław Schleser, Sekr. I 
Ignacy Kreft, Sekr. II 
Wojoieeb Wyczyński, Kasyer 
Jan Cielosta, Marszałek I. 
Andrzej Wiśniewski, Marszałek 
Kazimierz Barleck', Chorąży I. 
Szczepnn Pawłowski, Chor. II. 
Józef Jadarkewicz, ) asysta do 
Franciszek Winaszewski) sznurów 
Wawrzyn Lechlak, Dyrektor chor. 
Antoni Jagodziński) 
Walenty Sojka ) Opiekunowie 
Maciej Łiwecki ) chorych 
Maciej Rosenthal )

znajduje się kiściół jednej lub dra- , ścitm 
gitj desom.nacyi; są tu cztery ko­
ścioły katolickie, które są tak prze­
pełnione, iż niektórzy z czło ków 
naszych (katolików naturalnie), któ­
rzy na czas sesyi jeneralnej „Asseu:- 
b!y“ sianu Illinois cbcieli wynająć 
siedzenia, nie mogli takowych do­
stać.

Trzy dworce kolei żelaznych zdo­
bią północną część miasta Springfield 
Wabash, S’- Louis & Pacific, Chicago 
& Alton i Illinois Central kolei; 
oprócz tego dochodzą pociągi z Ohio 
z Mississippi jako i St. Louis & 
Central Illinois kolei. Najkrótsza 
i najwygodniejsza droga do Chica­
go jest Chicago i Alton koleją, 
odległość wynosi tylko 168 mil, 
podczas gdy innemi drogami Żelaz­
nem i trzeba przebvd przestrzeń 
przeszło 200 milową.

Opis „kapitolu** w Springfield po­
zostawiam do jednej z przyszłych 
korespondencyi; pomówię choć po 
krotce tylko o polityce.

Cały tydzień prawie zeszedł na 
postawieniu wniosków do praw 
(bills) tak w senacie jak i w izbie 
reprezentantów czyli izbie niższej. 
W tej ostatniej postawiono 95 czy 
96 wniosków. Nie będę ich tutaj 
rozbierał, bo zabrakłoby roi i czasu 
i papieru; wspomnę tylko o kilku, 
które podług mego zdania są naj­
ważniejszemu Pierwszy z porząd­
ku wniosek podany ma na celu zni­
żenie proceutu legalnego za pienią­
dze pożyczone w stsnie Illinois, 
czy to od banków, stowarzyszeń 
pożyczkowych lub osób prywatnych 
z 8 na 6 od sta. Inny nie mniej 
ważny tyczy się dochodów i roz­
chodów stanu Illinois. „Bill** 64 
tyczy się fabrykacyi, sprzedaży, 
transportscyi, użytku i t. p. dyna­
mitu lub innych maleryi rozsadza­
jących. Przekroczenie prawa, gdy­
by zostało uchwalono, ica pociąg­
nąć za Subą karę aż do 25 lat domu 
poprawy. „Bill“ 66 tyczy się wy­
łącznie robotników pracujących po 
kolejach lub dla korporacji lub i 
pojedyńczych fabrykantów, którzy 
robotnikom swoim zatrzymują płacę 
przez pewien rzas — wniosek ten 
do prawa żąda, aby takowe korpo- 
racye, fabrykanci i t. p. płacili ro­
botnikom, którym dłużej jak za 
dwa «y godnie zatrzymują płacę, 
płacili za kwetę zatrzymywaną 
procent przepisany przez prawa 
stanu Illinois. Inny znów „bill** 
przepisuje, ile prawnie powinien wa­
żyć buszel czyto zboża jakiegokol­
wiek bądź, lub też innych ziemio­
płodów. Jednym z najważniejszych 
wniosków jest ten, który żąda, aby 
cudzoziemcy, którzy nie mieszkają 
w Illinois me mogli posiadać anj 
kupować własności w tym stanie. 
Niejakiś Wilson z powiatu Clay 
(niezawodofe farmer) żąda, aby w 
stanie Illinois nie bjło wolno sprze­
dawać ani też fabrykować innego 
octu, jak tylko z soku jabłek. Inny 
jakiś reprezentant żąda, aby prawo 
wyborcze zostało tak zmienione, 
aby miejsca wyborcze t. j. te,gdzie 
się karteczki wyborcze oddają, były 
otwarte od 6tej godziny z rana aż 
do siódmej na wieczór. lane wnio­
ski odnoszą się do zakładów publi­
cznych, dobroczynnych, stowarzy­
szeń zabezpieczenia życia i od ognia 
i t. p. Wszystkie wnioski zostały 
oddane pod rozwagę odnośnych ko­
mitetów, które atoli nie zostały 
jeszcze wybrane i z pewnością nie 
zostaną wyznaczone, aż po zała­
twieniu kwestyi wyboru następcy 
zmarłego senatora Logan. Wybór 
tegoż rozpocznie się dopiero w 
dniu 18 bm. Jest to kwestya, któ­
ra obecnie najgłówniej zajmuje wszy­
stkie kółka polityczne. Z początku 
było tylko trzech czy czterech kan­
dydatów na senatorstwo Stanów 
Zjednoczonych, w ostatnich zaś 
dniach wyrastają jak grzyby po de­
szczu. Dla tego też trudno powie­
dzieć, kto z nich odniesie palmę 
zayoięztwa, choć stronnictwo repu­
blikańskie liczy na pewno, iż widoki 
milionera Farwell z Chicago są naj­
lepsze. Dostał on bowiem nomina­
cję wczoraj po południu większo­
ścią głosów. Demokraci wybrali 
za kandydata W. Morrisona. Par- 
tya robotnicza nie chcąc sobie za­
szkodzić w jednej lub drogiej par­
ty!, gdy przyjdą pod obradę wnioski 
tyczące się robotników postawiła 
także swego kandydata Benjamina 
W. Goodhue.

W. Karłowski.

Ks. O- Waleryan Kalinka.
Niepowetowaną stratę poniosła 

świeżo Polska przez śmierć jedne­
go z najzasłużeńszych swych sy­
nów ks. Waleryana Kalinki. Wie­
lu bardzo mężów może wykazać 
Polska zasłużonych ojczyźnie ale 
nie wielu pośród nich znajduje się, 
którzyby podobnie jak O. ks. Ka« 
linka wytrwale, szlachetnie i bez 
wytchnienia pracowali aż Jo esta 
tniej chwili. — Zmarły ten histo­
ryk polski urodził się w Krakowie 
w r. 1832. Tu ukończył on nauki 
i wystąpiłjako współpracownik pism 
krakowskich. Znakomite jego zdol­
ności już wówczas zajaśniały nie 
małym blaskiem. Niedługo jednak 
oddawał się zawodowi publicysty, 
lecz pospieszył służyć krajowi w 
inny sposób. Rok 1848, który śmia­
ło nazwany być może „rokiem wal 
ki o wolność i prawa człowieka*, 
oddziałał i na Waleryana Kalinkę. 
Opuszcza on w tym czasie Kraków i 
udaje się do Paryża, gdzie podów 
czas najznakomitsi patryoci polscy 
pracowali nad odrodzeniem Polski, 
i marzyli o jej oswobodzeniu. Mło 
dy Kalinka zajmował stanowisko 
sekretarza przy osobie ks. Adama 
Czartoryskiego i należał do najczyn 
niejszych pośród rodaków.

W roku 1854 ogłosił on znako­
mitą monografię podtytułem: „Ga­
licy a i Krakóu,** w której wyka­
zał, dlaczego przemysł krajowy w 
Galicyi nie doznawał opieki od rzą­
du austryackiego. — Tymczasem 
wybuchła wojna krymska na Wscho­
dzie. O. Kalinka zamienia zaraz 
pióro na szablę i spieszy na Wschód 
do Turcyi, i tu przy boku jenerała 
Zamojskiego zajął się formacyą le­
gionów polskich. — Wszystkie te 
dobre chęci walczenia za wolność 
ojczyzny spełzły na niczem, 1 po­
dobnie jak niegdyś rozbiła się wia­
ra Polaków w majestat Napoleona 
I, tak teraz wkrótce znikła wiara 
w powodzenie Napoleona III — i 
Polska nowej tylko doznała bole­
ści, nowego zawodu.

Czas między 1855 a 1863 prze< 
był Kalinka, jako publicysta i po­
został nim właściwie cale życie. 
Gdy w r. 1863 społeczeństwo poi 
akio, tratowane i nękane tyranią 
rosyjską, podniosło bunt i poszło z 
nagiem niemal ramieniem na bagne­
ty rosyjskie, Kalinka w okresie tym 
jako dyplomata piastował mandat 
sprawy polskiej na dworze szwedz- 
kim w Sztokholmie — W r. 1868 
wstąpił on do zakonu 00. Zmar­
twychwstańców, który niedawwno 
założyli wychodźcy polscy w Pary­
żu, i odtąd stał się dumą i chlubą 
tego zgromadzenia. Poświęcił się 
odtąd ks- Kalinka zupełnie badaniu 
dziejów ojczystych, i wkrótce zna 
komitemi pracam', między któremi 
najgłośniejszą sławę zyskało zna­
komite dzieło „Sejm czteroletni,“ 
wzbogacił historyę polską.

Wszędzie pomiędzy znajomymi, u 
możnych i maluczkich, zmarły hi 
storyk narodu polskiego używał 
powszechnego szacunku, a słodycz 
jego postępowania ujmowała mu 
serca wszystkich. — Zmarł we 
Lwowie w 54 roku życia po cięż 
kiej bardzo chorobie. Część niezga- 
sła jego pamięci! —

Wojenne przygotowania Rosyi.
Podaliśmy w ostatnim numerze 

szczegóły, tyczące się rozpisania li­
cytacji na dostawę znacznych przy 
borów wojennych dla armii rosyj­
skiej. Termin dostawy wskazuje, 
że rząd rosyjski chce je mieć na 
wiosnę, bardzo bliskim był więc do­
mysł, że są to przygotowania do 
kampanii wiosennej.

W ostatnich dwóch dniach przy 
były dalsze doniesienia, świad 
czące, iż Rosy a na różnych pun­
ktach z niesłychaną przezornością 
gotuje się do wojny. Nawet ostrożna 
Pol. Corr. sprawdza, iż prywatne 
doniesienia z Rosyi mówią o militar­
nych jej przygotowaniach.

Inny półurzędowy organ, stara 
Presse, otrzymuje telegram z Bu 
karesztu, zawierający wiadomości 
nadchodzące z Gałaczu, że Rosya na 
jęła na dolnym Dunaju wszystkie 
będące tam statki przewozowe, na 
wypadek pewnych ewentualności, i 
w razie niestawienia się ich na za­
wołanie naznaczyła Poenale, 
wnające się prawie wartość tych 
statków.

Donoszą nam z Bukaresztu: W 
wojskowych sferach tutejszych za­
panował nagle ruoh niezwykły. Mi­
nister wojny odniósł się do zarzą­
dów wszystkich kolei w kraju z 
wezwaniem, aby niezwłocznie prze­
dłożyły szczegółowe dane o stanie 
swych środków transportowych, o 
ilości i jakości lokomotyw iwo 
góle o wszystkich warunkach ry­
chłego transportu wojsk i amunicyi. 
Okoliczność ta wywołała powszechny 
niepokój. Wszyscy przeczuwają bli­
ską wojnę.

Toż samo donoszą o pogotowiu 
wojennem wojsk rosyjskich na Po­
dolu. Sztab główny korpusu stoi 
w Kiszyniewi?, sztaby podrzędne 
w Kamieńcu, w Jarmolińcacb i w 
Proskirowie. — Jtst to pierwsza 
linia, którą tworzy kawalerya, złoa 
żona cała z pułków dragońskich o- 
prócz kozaków. — Obecnie ćwiczą się 
w ten, że odbywają nieustannie pod 
jazdy wszystkiemi drogami i dro­
żynami, wiodącemi do granicy au- 
stryackiej.

W podjazdach tych biorą udział 
i kozacy. Drugą zaś linię tworzy 
piechota, a sztaby jej znajdują się 
w Haysynie, Biacławiu, Tulczynie 
i Niemirowie. Oprócz pułków li 
niowych są pułki strzeleckie. Roz­
lokowanie piechoty jak i kawaleryi 
tworzy nierozerwaną linię po 3, 2, 

lub po jednym batalionie, Dalsze 
załogi wraz z wielkiemi magazyna­
mi są w Krasiłowie, Starym Kon­
stantynowie, Krzemieńcu. Zasła 
wiu i Ostrogu, a w Międzyborzu 
wielki obóz oszańcowany. Artyle 
rya przeważnie stoi w Kamieńcu, 
Międzyborzu, Winnicy i Krzemień­
cu. Największe zaś magazyny są 
w Proskirowie, Winnicy, Między 
borzu i Równem. Ilość wojsk tru 
dno naturalnie oznaczyć. Faktem 
jednak jest, że blizko granicy gali­
cyjskiej stoi 40 do 50 pułków sa­
mej kawaleryi oprócz kozaków. Po­
gotowie jest najzupełniejsze.

Nie chcemy wcale szerzyć płoń 
nych obaw, uważamy jednak za 
nasz obowiązek zwracać uwagę t a 
to, że pod parawanem dzisiejszej 
bierności Rosyi w sprawie bułgar­
skiej, odbywają się na seryo przy­
gotowania wojenne.

POLSKA.
Ziemie Polskie.

Pod Moskalem.
— Z Warszawy donoszą że A- 

puchtin, wszechwładny naczelnik 
szkół w Królestwie, dokazuje bez 
miary.

Za jego to staraniem aresztowa­
no w Warszawie w ostatnich dniach 
10 kobiet i młodych panienek, któ - 
re co dopiero skończyły pensjona­
ty rządowe i odstawiono wszystkie 
do cytadeli. Powodem tego miało 
być to, że jako nauczycielki udzie­
lały naukę bez osobnego zezwolenia 
Apuchtina.

— Nieszczęśliwa Litwa nie prze- 
staje być polem rusyfikacji i prze, 
śladowania religijnego. Świeżo doi 
noszą z Mińska, że d. 10. bm. 
została tam zamkniętą pensya żeń­
ska prywatna z programem szkół 
rządowych, utrzymywana z zezwo 
lenia władzy naukowej przez pannę 
Skonaorodinę od lat dwóch. Obecnie 
zwrócono uwagę na to, że na pen- 
syi uczy kilka nauczycielek vy znania 
katolickiego, a więc Polki. Zażąda­
no tedy, ażeby niezwłocznie katoli­
czki wszystkie bez wyjątku usutiię 
to, a na ich miejsce powołano pra­
wosławne. Wymagano nawet, a 
żeby Francuzka była jakiegobądż 
wyznania, byleby nie katolickiego. 
Tak dziwne wymagania ma się ro­
zumieć natychmiastowo nie mogły 
być wypełnione i dla tego pensyą 
zamknięto.

Pod Prusakiem.
W. M.S. Poznańskie.

Zapowiadany w Poznaniu bank 
ratunkowy, noszący urzędową na­
zwę „banku ziemskiego** został d. 
17. p. m. do rejestru handlowego 
zapisany.

W pierwszej połowie stycznia od­
będzie się walne zebranie założycie- 
li. które kapitał zakładowy pod 
niesie do właściwej sumy, odpo­
wiedniej zadaniom banku. Czyn­
ności banku będą* się mo­
gły rozpocząć dopiero po ro­
zebraniu wszystkich nowych akcyj 
Tak przepisuje prawo akcyjne, 
Spodziewać się należy, ze społe­
czeństwo po odbyciu walnego zebra­
nia jak najrychlej odpowiedniemi 
funduszami pospieszy utworzyć in 
stytucyę, której s;ę słusznie z ta 
kiem upragnieniem dopominało. 
Nadzwyczajne fundusze i depozytu 
już dz ś bank przyjmować może. 
Wszelkie korespondencje i przesył 
ki pieniędzy adresować należy 
„Bank ziemski w Poznaniu'*.

Z Księztwa poznańskiego i Prus 
wschodnich dochodzą nas ciągle 
smutne wiadomości o prześladowa 
niu wszystkiego co polskie, osyste- 
matyoznem wykonywaniu wszystkich 
tych praw wymyślonych przez że­
laznego księcia z Berlina, otwartego, 
najniebezpieczniejszego wroga pol­
skości. Przychodzą coraz to nowe 
figury które za pieniądze mają wy­
konywać niecne prawa antypolskie. 
Teraz komisya kolonizacyjna już 
przystąpiła do parcelacji zakupie" 
nych majątków sprowadzając na 
naszą drogą ziemię bądź to Niem­
ców z pod panowania rosyjskiego 
którzy do praw tamtejszych nie chcieli 
zastosować się, bądź też innych chło­
pów niemieckich ze zachodu i po­
łudnia Niemiec. Komisya podaje im 
oczywiście warunki tak debrę że ka­
żdy Niemiec bez jakiegokolwiek 
kapitału może nabyć bardzo ładne 
gospodarstwo.

Drugiem środkiem prześladow- 
czem dla Polaków jest sprowadzenie 
księży niemieckich nierozumiejących 
albo wcale nic albo też bardzo ma 
ło języka polskiego, księża ci sta. 
rają się oczywiście przedewszystkiem 
o wynarodowienie Polaków, bo nie 
są to prawdziwi słudzy Boga, lecz 
nikczemni zasprzedańcy — szermie­
rze wiary Bismarka.

Jak bolesnem jest to dla naszych 
nieszęśltwych rodakow, gdy w ko­
ściółku, w którym przyzwyczajeń 
byli słyszeć słowo Boże w ojczystym, 
słyszą teraz w języku prześladow 
ców swoich, z ust niegodnych pod- 
mowy do zdrady ojczystej sprawy. 
Młode pokolenie wystawione jest też 
na największe niebezpieczeństwo 
bo jak czytelnikom wiadomo Bi 
smarck przeznaczył znacznie wyższą 
pensyę dla tych nauczycieli Niem­
ców, którzy z zachodnich krajów nie­
mieckich przesiedlą się w kraje przez 
polaków zamieszkałe — a że indy­
widua, które dla lichego grosza o- 
puszczają swój kraj i spieszą sze 
rzyć germanizację — nie nauczą 
naszą biejną dziatwę nic dobrego, 
że nie zaszczepią w młodociane ser­
ce ani umysł cnoty i prawdy, i za­

miłowania do szlachetnego postępo 
wania jest rzeczą naturalną — bo 
raz sami nie mają icB, powtóre 
młodzież nie może mieć zaufania 
do nauczycieli, o których z ust ma­
tki i ojca wiedzą, że przyszli po to 
aby zadawać truciznę narodowi — 
aby go zgubić.

Lecz przyznać trzeba szlachetnym 
naszym rodakom, że jak umieją znosić 
wszystkie te prześladowania z wiel­
ką cierpliwością, tak znowu nie za­
niedbują niczego, by uchronić się 
przeciw ciosom ku nim wymierzo­
nym. —

Pod Austryakiem.
Galicya.

—W Galicyi zgorzało prawie ca 
miasteczko Dolina. Około 360 

domów stało się pastwą płomieni. 
Między innemi zgorzały zabudo­
wania w których mieściły się urzęda 
jak starostwo, sąd iinne wraz z 
aktami. Szkoda wynosi około pół­
tora miliona, tylko w części ubez­
pieczona Mieszkańcy z tego po­
wodu cierpią wielką nędzę, muszą 
bowiem pod golem niebem obozo­
wać. M anteczko zamieszkałe było 
po większej części przez żydów. 
Sejm pod pierwszem wrażeniem u- 
dzielił zapomogi nieszczęśliwym 
1000 złr. Ogień powstał przez nieo 
strożność, a przez silny wiatr pod­
sycony ogarnął w krótkim czasie ca 
łe miasto. Z ludzi nikt życia nie 
utracił.

— Uroczystości Batorego w 
Krakowie przeszkodziła cholera. 
Jedynem miejscem, gdzie obchodowi 
utoczystości tej solenny charakter 
mógł być nadanym, był Kraków 
dawna stolica ziem polskich, miej 
see, gdzie spoczywają prochy wiel 
kiego monarchy. Obchód ten je' 
dnak natrafił w Krakowie na nie­
przezwyciężone przeszkody, a to ze 
strony stańczyków krakowskich, któ 
rzy dołożyli wszelkich starań i za­
biegów, by nie dopuścić do więcej 
rozgłośnego obchodu. Na uroczy 
stość tę miała przybyć do Krakowa 
deputacya węgierska; by nie do­
puścić jej do kraju, stańczycy u» 
żyli za narzędzie prezydenta mia­
sta Krakowa p. Salachtowskiego, aby 
pod pozorem obawy zawleczenia 
cholery do kraju, powstrzymał ową 
deputacyę w drodze. W dziennikach 
galicyjskich i węgierskich panuje 
wielkie z tego powodu oburzenie 
a rada miasta Lwowa uchwaliła na 
ganę dla postępku dbałych rzeko"1 * * 
mo o stosunki sanitarne Krako­
wian. Postąpienie prezydenta p. 
Szlachtowskiego jest tem nagan» 
mejsze, gdyż urzędownie sam pre­
zes ministrów Tisza ogłosił, że cho> 
lera na Węgrzech zupełnie wyga­
sła. —

1) W Angielskim | w takich racach zawaae
ma Jednazuacanle; iona 1 dalecl tylko o kim
wywołujący wspomina.

— W Bielsku d. 18 bm. umarł 
Jan Aleksander Stanko, aptekarz, 
powszechnie poważany i wielco za­
służony obywatel, prawy narodo­
wiec, znany w obszerniejszych ko 
łach na Szląsku i w Galicyi. —

Po trosze wszystkiego.
16 Stycznia 1887.

Przypomnienia Historyczne, na 
miesiąc ten są bardzo liczne dla 
nas. Niektóre z nich nad wyraz 
smutne. Dnia 3go tego miesiąca 
wojska pruskie pobite haniebnie 
przez republikańskie wojska w 
Szampanii, król pruski dla poweto­
wania strat swoich — nakazał 
wkroczyć do Polski — tak daleko 
jak się uda. Jakoż 13go wkroczy 
ły a 16 wyszedł jego manifest 
wspólnie z Katarzyną II. przeciw 
szerzącej się zarazie liberalizmu 
(jakolizmu) w Polsce, jako pretext 
najazdu i rozboju.

Ciż sami panujący w tymże mie 
siącu w 1704 przysięgali Polsce 
swą przyjaźń i posiadłości d. 4 
stycznia — byle Poniatowski został 
królem.

4go stycznia r. 1771 konfederaci 
barscy pod K. Puławskim Moskali 
pod Częstochową ciężko porazili.

4go też stycznia r. 1869 nazwę 
miasteczka Pszczew w Poznańtkietn 
zamienili na „Hiller Gaetringen.**

1 stycznia r. 1801 wprowadzono 
Unię Irlandyi z Anglią, tąż samą 
którą znieść teraz żądają.

1777 d. 2 stycznia Anglicy ata 
kują Trenton w N. J. — odparci, 
Washington, wszakże z małem swem 
wojskiem ustąpił, zostawiwszy je 
dnakże ogień w obozie, co wstrzy­
mało Anglików od ścigania Ame­
rykanów.

Kongres zdaje się obmyśli, pra­
ktyczniej niż dotąd było, obronę, 
długich brzegów Zjednoczonych Sta­
nów, dotąd, mianowicie do czasów 
ostatniej, bez żadnej obrony zosta. 
wionycb, i mając tak mało dostate* 
czną flotę. — Najmniejsze prawie 
państewko, gdyby sobie uroiło, zni 
szczyć największe miasta nadbrze­
żne, mogłoby bezkarnie, zrobić so 
bie tę satysfakcją.

Nowego Roku Anegdota z Wa­
shingtona. Wiadomo wszystkim, 
że dnia tego, wszystko co żyje w 
stolicy Zjcd. Stan, spieszy uścisnąć 
za rękę prezydenta i jego żonę. — 
Naprzód przybywają ambasady, po­
tem wielkie urzęda — i kongres. 
Niektórzy z senatoiów, korzystając 
z tej okoliczności, wprowadzają albo 
swoich konientantów, albo inne ze 
swego stanu osobistości. — Pan 
Peugh senator z Alabamy, dość 
młody jeszcze człowiek wprowadzał 
więc panny z instytutu naukowego 
Alabamy — w liczbie przeszło ko­

py jednego prawie wieku. — Odź­
wierny otwierając podwoje — za 
wołał: Senator Peugh z familią! 1 
Można sobie wyobrazić pocieszne 
qui proquo — i śmiech ogólny — 
jaką taka prezentacja mogła wy 
wołać!...

Trzęsienia ziemi. Mi 
mo dość ostrej, i daleko sięgającej 
zimy, lub może dla tejże zimy trzę­
sienia ziemi, szczęściem nie dają 
się czuć w N. Carolinie, w Alaba­
ma, Georgii, w Maryland i Virginii 
zachodniej, blizko jej stolicy Char 
[eston nad Kanawą rzeką.

Mówiąc o Charleston — przypoa 
mniał się mi jeden fakt, do dzie­
jów wychodźtwa polskiego do Ame 
ryki należący. — Fakt dotąd ni» 
gdy nie wspomniany, a jednak bądź 
jak bądź mający swego czasu w 
miejscowości gdzie się zdarzył, zna. 
czenie swoje — raz że był pierwszą 
próbą — powtóre że nie był po 
spekulaneku wyzyskany, ale nader 
przychylnie powitany i przyjęty, a 
szczerze i żałowany z przyczyny 
nie dojścia do skutku, tak przez 
rodowitych Amerykanów, jak licznie 
tam osiadłych niemieckich Szwaj­
carów, a nawet i innych Niemców.
— J\otuimy to ostatnie', że miało 
miejsce przed 1848 rokiem kilkuna 
stu Polaków, młodych, gorących 
patryotów: miało sobie ofiarowaną 
ziemię po 50 centów za akier, o 
milę do ł mili angielskiej, od rze­
ki Ohio nad rzeczkami, tylko na 
wiosnę spławnemi, Guyandotte ’ 
Mud. Zaczęto się osiedlać w krai­
nie górzystej i pełnej wązkich wą­
wozów — u spodu których, kręciły 
się nieprzeliczone czystej wody stru 
mienie — wzgórza z każdej strony 
pokryte gęstym, wyb irowem drze­
wem — 40 rodzajów dębu — 3 
hickory, 3 orzechy, kasztanami 
dwoma jadalnymi, a jednym tak 
zwanym dzikim (Horse Chestnut, 
któngo pączki wiosenne są zbyt 
szkodliwe dla bydła) — Magnoli o 
wielkim 3 stopy liściu (Triplets) 
Xog wood (Cortnus Florida), A- 
kacye, Popos (Carica Papaya, o 
owocacb nie smacznych i nieprzy­
jemnej woni, wielkości ogórków, ja 
dalnycb jednakże przez Negrów i 
t. p.) —znak przewybornego grun” 
tu. — Dzika wiśnia, i serus o wy 
bornych jagodach — różnego ro-- 
dzaju cyprysów, eedr amerykański
— trzy gatunki dość dobrych win 
dzikich i t. d — Ginseng — z 
familii pasternaku, dziś prawie wy« 
kopany zupełnie, dla Chińczyków
— mnóstwo pastewnych roślin, sło­
wem kraj, jakiego mógł Sobie ży­
czyć skotopas lub owczara — zima 
ledwo znana. — Malaria, czyli 
inne choroby właściwe nizinom lub 
błotnym wybrzeżom, bardzo rzad­
kie — jak zmiany gwałtowne po­
wietrza; nizyn ani bagien w okolicy 
całej nie było. — „Nieudacza" 
jak jeden Decembrzyjta woła! — 
głównie wynikła z braku kapitału 
dostatecznego — rąk zaprawionych 
do przedsiębiorstwa — a nie mało 
mojem zdaniem, brak aniołów co 
dom miłem ogniskiem robią! — A 
jednak składał tę osadę bardzo za­
cny ma tery ał — dziś wysoką gdzie 
indziej zajmujący pozycyą. — Toby 
dowodziło, że koniecznie trzeba tro­
chę wprawy, doświadczenia u prze■ 
dniego, w najnaturalniejszam pozor- 
nie przedsięwzięciu, bo chęć samą 
nie wystarcza.

Zwyczaj i Moda. Pierwszy 
trwalszy, druga zmienna — pierwszy 
najczęściej ma historyczny począ­
tek, lub miejscową potrzebę — dru 
ga lata — jakby motyl z kwiatka 
na kwiatek dla nie postrzegalnych, 
dla naszych oczu powodów — Pier 
wszą często z charakterem ogólnym 
mięszasię— druga nie ma ojczyzny, 
a często wybrednym kieruje się pę­
dem. — Modzie poddają Amery­
kanie zwyczaje swoje — może dla 
tego istotnie noszą kosmopolityzmu 
piętno — a nazwę National tak 
chcą nałożyć — jak Moskale przez 
ukaz Katarzyny Rosyi i Rusiom 
polskim—a dziś Litwie, Podlasiowi, 
Czerwińskiej ziemi. — Jeden ze 
zwyczajów kilku w Zjednoczonych 
Stanach-’ Przyjmowanie i ugoszczą 
nie na Nowy rok. Moda tego roku 
znosi w New Yorku i w Richmond
Va. — pod pozorem niby uległość 
propagandzie wstrzeniięiliwoici, 
nie jest li to ubliżeniem, a przy­
najmniej, pokrzywdzeniem gościnno- 
ści i przychylności rodzinnej mię-
szać opilstwo — przyznanie prze 
wagi głupstwa nad rozsądkiem? — 
Towarzyskość człowieczeństwa z 
fatftazyjnym fanatyzmem — ogólne 
pijaństwo powstrzymało oświecenie 
i przekonanie. — Nałogowa jest 
którą policye ścigać winny — a są 
wyjątki — które nie mogą być 
inaczej traktowane — jeno jak cho­
roby — waryatów i zamykanie w 
domach tak zwanych tutaj „Ine- 

. breiates Asylum,**

Tixas, w części zachodniej tego 
stanu — posuchy ostatnie były tak 
wielkie, że przeszło 30,000 ludzi nie 
mają nic do pożywienia, ani sobie an 
swej dziatwie, nadto są zagrożeni 
na rok przyszły gorszą klęską, bo 
nie mają żadnego ziarna na za­
siew.

We Francyi formują regularne 
botaliony z młodzieży szkolnej ma­
jącej od 16 do 20 lat wieku. — 
Będą to szeregi, z którymi obli­
czyć się trudno.

Czechy. Od lat niepamiętnych, 
szczególnie od 1626 r. to jest od 

bitwy pod Białą Górą uciemiężani 
przez Niemców — nie mogli prze­
szkodzić im, zagnieździć się w za­
chodniej części Czech. — Od czasu 
podźwigaienia się naszych pobratym­
ców i przyjęcia konstytucji przez 
Austryą — Czechy skrzętnie się 
jęli ożywiać słowiańską mowę —tak 
w prywatnych, jak publicznych za­
wodach — owszem wprowadzać go 
do parlamentarnych rozpraw sejmu 
czeskiego — Niemcom to aż strach, 
jak się to nie podobało — oni — 
co sądzą że świat jest dla nich li 
tylko stworzony, ci atamizmu szwar’ 
goty, wiedzeni przez jakiegoś Plen- 
nera, opuścili sejm czeski, oświad­
czając, że póki sprawiedliwość 
(wyższość) niemczyznie oddaną nie 
będzie, na sejm nie przyjdą —- 
zdaje się że sejm radzić i zasiadać 
nie przestał. — Zapewne ktoś za­
nucił między Czechami — polską 
piosnkę, „A kiedy odjeżdżasz — 
bądźże zdrów'*.

Belgia. Robotnicy wszelkich 
rzemiosł, założjli — systemem ko-- 
operacyjnym — dla siebie różne 
warsztaty, przekupnie tak na ży­
wność, zaprawy, korzenie, warzywa, 
jak na obuwie i ubiory — nawet 
piwiarnie i garkuchnie. — Dwa 
miasta tamtejsze Namur i L óge 
(Luttich), obwarowane prawie od 
wieków średnich, proszą u parła, 
mentu, aby ich fortyfikacje znies;o 
no — raz że są niepotrzebne, i 
nie przydatne przeciw broniom na 
szych czasów, potem że w razie 
najścia nieprzyjaciela, ściągnąć mo­
że bombardowanie m ast — nic nie 
zapewniając — rząd tego kraju, 
zamieszkałego przez Valonów, Fla 
mandów czyli Brabantów i Fraucu 
zów — wedle namowszych wieści, 
ma się bardzo umizgać do pana że 
laznego — aby go wraz z krajem, 
zagarnął pod swe opiekuńcze szpo­
ny -- i obronił od francuzklej wol 
ności. Do gustibut notest disputan- 
dum!

Chiny. Niemiec Emer, nie mógł 
otrzymać przywilejów, o jakie upoi 
mina} się za wprowadzenie kultury 
i dróg niemieckich między Chinczy 
kami — nie dziwna to rzecz, takie 
barbarzyństwo!

Anglia. Rzeczy w niej nie tyl. 
ko nie sporo, ale wszystko się nie 
szykuje — gabinetu nawet tak ró 
żnerodnego, jak Salisbury i Golach 
nie mogą dopełnić —- artylerya nie 
ma dział bardzo zadawalniającej 
budowli — okrętów mając to li. 
czebnie więeej — ale o mniej dzia­
łach i o mniejszej szybkości niż fran' 
cuzkie. — A tik zwanych pancer 
nych statków uzbrojenie, wyznaje 
angielski admirał że się wcale po 
równać eie da ze statkami Francyi 
Zniszczyła angielska flota, hiszpań. 
ską „Amadę", upokorzyła i prze 
ścigła hollenderskich żeglarzy, zbu 
rzyła Kopenhagę r. 1809. — Na 
kogo by teraz kolej przyszła, gdyby 
się nie stało, jak nasz kmiotek 
mówi: ,.Nosił wilk, ponieśli i wiL 
ka“. >

Indye Wschodnie. W tym dzi» 
wnie pięknym kraju, wszystko dzi 
wnie jest wielkie. Od słoniów do 
copru kapello — od Pagod do po« 
sągu Jugernauta, od Himelayow do 
Gangesu — i przygody też fatalne, 
to są tak fatalne, że zdaje się, iż 
gorzej być nie może. — Cyklony 
indyjskie — pożary indyjskie to 
się odznaczają podobnemi klęskami, 
jaka się zdarzyła w Madras prze­
szłego miesiąca w ogrodzie zabawy 
publicznej, gdzie 300 osób w pło 
mieniach zginęło, — Tu też w In* 
dyach są bogacze więksi jak nasz 
Vanderbuilt — lub europejskie Rot. 
szildy — ale tu też byli tyrani jak 
Tipo Sajb lub Ana Sahib.

Polacy we Francyi co robią, 
lub w Anglii, nie wiemy tylko 
bardzo urywkowo — i częściowo
— i słusznie i rozumnie — to pe­
wno że nie nowa idea, i nie pier­
wszy raz próbowana, tkwi w myśli 
Polaków, i nieraz li tylko przez 
prywatę, lub kwestyą osobistą upa­
dała — myślę i mówię o połączeniu 
się Polaków w jeden obóz — jak 
Kuryer Paryzki powiada, nakształt 
„Aliance Izraelitę** — tak jest po­
wtarzam za kuryem naksztatt\ A 
to jedynie w celu przyjścia do siły, 
wiedzy i gotowości. — Kuryer nie ­
co dawniej wspominał o ruchu w 
tej myśli w Nancy, Lyonie — Pa 
ryżu — Szwajcaryi — w Galicyi 
Bazylei też w Szwajcaryi, nakoniec 
dość długo i obszernie o Związku 
polskim w Zjednoczonych Stanach.
— Jest może więcej zdolności i 
doświadczenia między bracią naszą 
w Europie — ztąd też tam zaczę 
to zbierać naprzód zasoby pienię­
żne pod nazwą „Skarbu narodowe. 
go“. — Nazwa i miejsce osadzę* 
nia zarządu czyli straży tego cen­
nego zbioru, nie są wytknięte, ani 
obrane — mogą nawet przedsta­
wiać pewne trudności — może u 
mieszczenie i ulokowanie kapitału, 
wypadoie zrobić w różnych miejsco' 
wościach, krajach i t, p. Chodzi 
dziś, aby te Ligi — Związki — 
braterstwa, korporacje, słowem jak 
kolwiek je nazwiemy — szły w po 
rządku, harmonijnie, i w wyborach 
swoich czy to prezesów, sekreta­
rzy, marszałków lub podskarbich, 
niś goniły za dogodzeniem osobi­
stych życzeń — pretensyi, imienia, 
przeszłości, rodu lub pewnych za- 
gjug — ale byli ludzie jak Anglicy 
mówią: „man for the place** — 
należący czy n;e należący do zwią 
zkn, uważając na odpowiedzialność, 
znana rzetelność obranego, i z wy- 
borem miejsca, mieli więcej na u- 
wadze interes sprawy, jak wygody 

i interes osobisty — i nic nie robi­
li szczególniej tego — nieszczęśh. 
wie wymyślonego konceptu: „Po- 
laey ze tf7.schodu, Polacy na 
Z.achodzie"'. — Al beż to mało 
już jest rozdziałów, dodawać tak 
nieprzyzwoity, nie właściwy, złośli­
wy, że tak powiem pozór. — Gdy» 
by był on dowcipnym — możnaby 
dla dowcipu może było go darować 
wynalazcy — alboż Polak w San 
Francisco — Chicago, lub New 
Yorku inną mówi mową, alboż przy­
szedł z Chin jeden, a drugi z nad 
Odry? Alboż Wielkopolska mniej 
ma prawa do Polskości jak mie - 
szkan’ec z ponad Prypec ?

Ludzie po za związkiem stojący
— maj>ł prawo nań patrzeć — 
przejrzewać jego cele — sądzić je • 
go urzędów kroki — ale nie należy 
się mięszać wewnątrz domu, gdy 
się w tym domu do niczego nie 
przyczynia, i nie wiele wiedzą dla 
czego, lub kiedy światło ma się za­
palić. Wszak mamy pewno jakich 
500 towarzystw, kongregacji, kon- 
fraternii, kompanii — gmin, bractw 
i t. d. Żeby każde z nich, ze- 
chciało mięszać w sprawę drugiego
— piękny by się chaos zrobił. — 
Radzić wolno — ale nie przyjąć 
radv nikt zakazać nie może — od­
stręczać przezwami, zarzutami, naj­
częściej w imaginacyi czerpanemi, 
albo nasuwanemi nie chęcią — do­
wodzi wszystkiego — prócz rozumu 
i dobrego serca — dużo namiętno 
śei i za spieszny sąd.

Co tu mówię — nie stosuję do 
uikogo, ani roszczę prawa przema­
wiania za jak'emkolwiek stowarzy­
szeniem — ciałem — myślą li się­
gam tylko środków — które mi się 
zdają poprowadzą trafnie do trakto­
wania i bronienia sprawy polskiej, 
dziś haniebnie, nieuczciwie męczo­
nej, niż kiedykolwiek. I przemar 
wiam za nią — przemawiam dla 
tego na neutralnym gruncie jako 
patryota, któryby rad widział po­
prawy zdrowe w miejscu łatwych 
zawsze przygaa. Zbudujmy dom, 
a potem wsadzić się da uczta. — 
Zbudujmy dom czy to w kapu 
zie, czy w kołpaku — w szubie 
czy w kubtaezku — zajmie potem 
każden miejsce jakiego wart będzie 
i ile się doń przyczynił — dawano 
krzyż ,vyiKtuti“ temu co boju 
naprzód, nie temu, co się dąsał na 
porucznika w tylnym szeregu. War­
choły i tchórze za ciurami s ę kryli 
zawsze.

Słowianie. Do wielkiego 
rodu Słowian przed bitwą na Kos 
sowem polu w r. 1386, należeli 
dzisiejsi Serbowie, Bośniacy, Czar • 
nogórcy, Hercogowianie, część zna­
czna Albańczyków — którzy pod 
Duszanem wielkiego doszli znaczę ■ 
nia — otóż dziś potomkowie Negu, 
sów Piotrowicze, niegdyś W t 
(biskupi), Cetyni w Czarne g ri 
uchwycić mieli, togo podania i 
ile dzienniki austryackie mówią, 
chcą dawne Serbskie wskrzesić 
państwo, O ile ta pogłoska zasłu< 
guje na wiarę, nie możemy nic 
pewnego powiedzieć — trzeba się 
obawiać aby to nie było li tylko 
w interesie absolutyzmu moskie­
wskiego bo absolutyzm jak słusznie 
powiedział nie dawno żmarły staty­
sta i polityk Beust, nie lubi się o- 
świecać wcale, jeno rządzić samo­
wolą

Amerykańskie prawa 
o których wiedzieć w potoczuem 
życiu, wcale nie zawadzi — na- 
przykład, można wytoczyć proces 
przed sądem cywilnym, o dług za­
ciągnięty za granicą. — Drugie 
rząd amerykański nie pobiera ra­
dnych wypłat, honoraryów, poda - 
tku od spadku sukcesyjnego — ja 
kikolwiek on jest — to ostatnie 
prawo w niektórych stanach ma 
rozporządzenia bardzo pneciwne.— 
Na które trzeba bardzo się oglądać 
— gdyż dziewczyna nieleletnia — 
przez wyjście za mąż — jest pra - 
womocną przekazać lub zapisać 
mężowi po ślubie — ojcowie i ma­
tki, powinny pamiętaiy o tem w 
danych razach.

Boston Herald, jeden z 
większych amerykańskich, codzien­
nych dzienników, poruszył czynnie 
zadanie, przypuszczenia użytych ro­
botników do bezpośredniego u .ziału 
użytków sprzedsiębiorstwa — każdy 
odbiorze stósowną część z czystego 
dochodu — ściśle obliczonego. Z 
przypadającej wypłaty będą procen­
ta policzone na koszta zabezpie­
czenia życia i czasu choroby — na 
korzyść rodziny — wspólna biblio­
teka, sala dla zbiorów, lub lektur, 
saloony dla rozrywki i odetchnienia, 
lub odpoczynku — przypadok upi­
cia się, jedynie wyłącza członków 
ze spółki — właściciele Heralda, 
dali na zawiązanie i otwarcie tak 
księg jako i sal biblioteki około 
$50,000. — Inne dzienniki miały 
pójść za tym przykładom— Nowo­
jorska Tribune coś podobnego — 
oddawna ma u siebie.

Bankierzy europejscy 
wypowiedzieli wojnę carowi. Było 
aż nadto świadomem, że czasu za- 
targów w Bułgaryi i pogróżek na 
wszystkie strony — car traktował 
zaciągnąć wielką pożyczkę, aby 
mieć czem zgnieść Bułgarów, 
okroić Austryą — przypiąć łatkę 
Bismarkowi — poprowadzić za no« 
Erancyą — dokuczyć albo więcej 
coś zrobić Anglii w Afganistanie 
— kiedy naraz bankierzy odmówili 
traktować, jak mówią pod syndy­
katem Rotschildów. — Może ta 
konfuzya ambicyi cara nieco przy­
kroiła, bo odtąd car jakoś się scho* 
woł ze swemi pazurkami.

JTorwin.



CHICAGO.
Zagorzenie.

Nieszczęśliwy wypadek pochodzą­
cy po części z niedbałoici po czę­
ści z niedostatku wydarzył się przy 
ul. Seminary No. 41, ofiarą które­
go było życie niejakiej Warn mło­
dej dziewczyny a co mało nieutra. 
ciła życia cała polska^fitmilia Ignacego 
Łabudy, złożona z żony Łncyi i 
dwojga dzieci chłopczyka i dziew­
czyny.

Łabuda zajmuje skromne pomiesz­
kanie w drewnianym domku, urzą 
dzenie domowe również skromne 
etanowi także piec stary, który był 
powodem nieszczęścia. Przez dziu­
rawe dziury uszedł dym na izby i 
skutkiem tego zasłabł najpierw 
mały chłopczyk, matka przeniosła 
go wtenczas na swoje łóżko, sama 
zaś widocznie nie spostrzegłszy 
niebezpieczeństwa, usiadła koło pie­
ca i tam zasnęła, dopiero rano o 
godzinie ósmej przybiegł szkolny 
towarzysz małego Łabudy, a pozna­
wszy że wszyscy leżą prawie bez 
życia zawołał szwagra Łabudy, 
opodal mieszkającego, ten zawołał 
lekarza i przy jego pomocyŁibuda 
wraz 2 żoną zostali przywiedzoni 
zaraz do przytomności, dwoje ich 
dzieci z wielką trudnością zdołano 
przywrócić do życia, zaś mieszka­
jąca przy tej familii Mxlwina Worn 
18lat liczya podczas odkrycia nie­
szczęść a już nie żyła.

— W rocznem sprawozdaniu To­
warzystwa w zajemnej pomocy po­
licji ohicagoskiej — okazuje się 
że do funduszu 83,683.90 jaki towa 

rzystwo posiadało z początkiem ro­
ku zeszłego — wpłynęło po rzezi 
anarchistycznej ns „Hay M.rket"— 
w maju z. r. 813.034,19— z przed 
stawień teatralnych 839,989.50 i ze 
składek w kraju w ogóle — razem 
zatem złożono na pozostałe wdowy 
i sieroty po pomordowanych policy- 
antaeb $53,023-69. —

Dobroczynność obywatel, kraju 
wielkiej republiki zawsze jest szczo­
drą — a gotowość na czasie, — 
któż jednak powróci straty poniesio­
ne w drogich żonom — mężach — 
a dzieciom oj each?!! —

—Kilka więcej podobnych pełnych 
senzacyi historyek, jaka się wyda­
rzyła rankiem dnia 8 bm. w Chica­
go a zbędnem będzie czytać nowe­
le francuskie lub o wypadkach lon­
dyńskich.

Do doktora Spruickl81 W. Madi­
son ulicy przybył nad ranem miody 
mężczyzna — prosząc go, żeby się 
chciał udać natychmiast do ranne­
go — mężczyzny — który gwałto­
wnie potrzebuje pomocy, — doda­
jąc zarazem, że powóz czeka przed 
domom. —

życie ubezpieczoną w tem samem 
towarzystwie dam. —

Wreszcie i przybrana córka jego 
Łucya była również n» życie ubez­
pieczona — a poll ca asekuracyjna 
czyniła spadkobiercą jej ojczy­
ma. —

Otóż z przebiegu tylu wypadków 
polioya podejżywa szczególnego mał­
żonka o czyny zbrodnicze — ostatni 
wypadek o tyle zdawał się szcze­
gólniejszym, że zmarła była — 
zdrową i silnie zbudowaną młodą 
osobą. Lekarze jednak stanowczo 
orzekli, że powodem śmierci, była 
choroba nerkowa — ojczym został 
zatem na wolność zaraz wypuszczo­
ny a pogrzeb się odbył zwyczaj­
nie.

— O żyjącym niegdyś szkielecie 
amerykańskim — dowiadujemy się, 
że tenżs dnia 5 bm. pożegnał się 
z tym światem w Chicago.

Był nim niejaki Isaac W. Spre- 
gue — który urodził się w roku 
1841 w Massachusetts — i który 
jakkolwiek prawidłowo zbudowany— 
jużto —przybierał na ciele —jużto 
wyseebał — a licząc lat 25 utracił 
do tego stopnia musknły że — po­
kazywano go jako szczegół w na­
szych „Dima museums" — a pięć 
lat temu Harvard Medical colegium 
zakupiło ciało jego za 81.000

W chwili zgonu — który z kom­
pletnego wycięczenia sił żywotnych 
nastąpił — ważył Sprsgue 45 fun­
tów • a ż< nio swej i trzem synom 
którzy są silni — i zdrowi młodzi 
ludzie — zostawił ładny majątek.

Smutny wypadek wydarzył się w 
Chicago, którego ofiarą stała się 
Rozalia Koskowska zaledwo 20 lat 
licząca a przed nie spełna dwoma 
laty z dwoma siostrami do Amery­
ki przybyła.

Rozalia służyła w restauracyi 
połączonej z piwiarnią. W Sobotę 
wieczór dwóch kupców większej ka- 
tegoryi przyszli tam na kolącyę tro­
chę późno bo o godz. 71, musieli 
za tem chwilkę zaczekać, a pod­
czas tego rozmawiając jeden z nich 
niejaki Goldman pokazał drugiemu 
nowy rewolwer, a gdy ten go o 
glądał przybliżył się do nich nie 
jaki Healy, zwrotmkarz kolejowy, 
odebrał z ręki ostatniemu rewolwer, 
ale broń w tej chwili wystrzeliła. 
Koskowska wnosiła właśnie tale­
rze z jedzeniem z kuchni i kula 
trafiła ją w piersi po lewej stronie, 
nieszczęśliwa upadła zaraz na zie­
mię rap moc przywołano dwóch 
lekarzy, lecz ci kuli wyjąć nie zdo­
łali. Chorą odwieziono do szpitala 
przy ulicy La Salle i Superior. 
Healey oddał się sam w ręce po­
licy!, a śledztwo zostało wdrożone

Doktor wszedłszy do powozu, 
zastał firanki szczelnie spuszczone 
i przymocowane — a woźnica na­
tychmiast ruszył galopem z m ejsca;
— a po niezliczonych skrętach z 
ulicy w ulicę — stanął wreszoie 
przed domem dokąd doktora wpro* 
wadzono. —

W istocie unio zastał tamże 
mężczyznę młodego, silnej budowy
— który ranny był w nogę kulą 
rewolwerową wielkiego kalibru.

Pomoc była bardzo na czasie, — 
doktor uczyniwszy swoje został cboj: 
nie wynagrodzony — i pytając o 
przyczynę zranienia — odpowiedzią' 
no mu, że sprzeczka przy grze w 
karty była powodem, —

Potemu doktor został odwiezio­
ny w podobny jak, — przywiez’ony 
sposób, przed mieszkanie jego, a 
wszystko odbyło aię tak, że tenże 
woale nie wiedział gdzie i dokąd go 
zawieziono — i kto był rannym,

Polioya podejrzywa że rannym 
jest niejaki E Idie Gruerin — który 
w czasie bójki w piwiarni strzelił 
do Trehonia.

—Podług roczr ego raportu jetierał- 
adjutanta Panace, gwardya stmu Illi­
nois liczy 3.965 żołnierzy włącznie 
z oficerami — dobrze wyćwiczo­
nymi w sztuce wojskowej.

W ciągu zeszłego roli u gwardya 
została powołana pod broń — do 
E>st St. Lauis — a koszta ztąd wy­
nikłe 836,345 sięgały — strzeżenia 
Union Stock Yards w czas e straj­
ków kosztowało 8283.91. — Po­
dług czynionych zabiegów — o. 
trzyma prawdopodobnie każda kom­
pania i baterya korpus rezerwo 
wy. —

—Naczelni prokuratorzy tutejszego 
sądu mają się zwrócić do legislatu- 
ry z wnioskiem, o ustanowienie 
więcej sędziów w tutejszym sądzie 
powiatowym, gdyż obecni n-e mogą 
podołać zbyt wielkiej pracy, i spra­
wy nieraz po parę miesięcy zalega­
ją. Mają także postawić wniosek, 

. ażeby w sprawach cywilnych w któ­
rych żądane jest przedłożenie j rzed 
sąd przysięgłych, by strona z góry 
składsła kwotę potrzebną na po­
krycie kosztów, przez co ohcą za­
pobiegnąć zbytniemu a często nie- 
potrzebiemu obciążeniu sądów przy, 
sięgłych.

— Gdy w dniu 12 bm. miał się 
odbyć pogrzeb, 19 letniej dziewczy­
ny Łucyi Heiiehnayer wmięszała się 
polieya i ceremonię pogrzebową 
wstrzymała. — Powodem do czynu 
tego miały być podejrzenia wynikłe 
z gwałtownego przebiegu choroby 
zmarłej — a padły na ojczyma tej­
że — - znanego cieślę Kruga. W 
roku 1885 b wiem — L. Krug 
ożenił się z niejaką Heidelmayer — 
która była jnż wdową — » Łucya 
była jej córką, w krótoe po ślubie 
nowo za lubiona para udała się 
na wojaż do New York — w któ­
rej to podróży pani Krog umarła
— będąc na życie asekurowana w 
sumie 81.000 — w towarzystwie 
,,Knights et Ladies Honor*'. Wkró­
tce potem zajściu tenże sam Krug 
ożenił się w New York — a po 
kilku miesiącach znów pozostał 
wdowoei' — a zmarła była również 
na życie asekurowaną w tem samem 
towarzystwie.

W dwa miesiące później ożenił 
się po raz trzeci tenże sam Krug z 
kobietą — ale starszą od' niego, 
która po kilku miesiącach na febrę 
tyfoidalną umarła — a również jak 
poprzednie tony Kruga — była na 

WASHINGTON.
Izba posłów i senat obradują nad 

róźnemi w aż nem; sprawami prawno 
mi Ameryki, mię Izy innemi nad 
ustawą kolejową; aby zabezpieczyć 
publiczność z jednej strony, przed 
zbyt wysokiemi taryfami kol-jowc-, 
mi, z drugiej, aby tam, gdzie wię­
cej kolei ma jeden kierunek, zabez­
pieczyć słabsze towarzystwa prze - 
ciw mocniejszym, przez usunięcie 
tak zwanych wojen kolejowych. 
Dalej ustawa o uzbrojeniu wybrze­
ży i zbudowaniu floty wojennej, 
w końcu ustawa karda przeciw wie- 
lożeństwu. Ustawa ta została przy= 
jętą i prawomocną. W procesie o wie- 
•łożeństwo lub przekroczenie ustawy 
moralności, świadectwo- prawego 
małżonka, albo małżonki jest do 
puszczalne, o zawarciu małżeństwa 
musi być zawsze władza zawiado­
miona. Ustawy miejscowe jak do­
puszczenie sądów lokalnych do 
udzielania roz wodów, prawo głoso­
wania kobiet w Utah, i wszelkie 
inne zostaj^ zniesione. Wielożeń 
stwo będzie karane jako zbrodnia, 
wszelkie korporacye sprzeciwiające 
się temu prawu, zostaną rozwiąza­
ne i zakazane nadal. Każdy który 
przekracza prawo to, wyłączony 
jest od głosowania, a przed głoso­
waniem musi złożyć przysięgę, że 
stosuję s ę do wszelkich p*aw Sta­
nów Zjednoczonych.

— Wydział izby posłów przedło­
żył projekt o zniesieniu wielu urzę­
dów cfowych, które tylko koszta 
przynoszą, nie dając odpowiedniego 
dochodu. Według tego projektu 
mają być zniesione u zęda cłowe; 
Dunkirk w New York, Petersburg 
i Richmond w Virginii, Alianta w 
Georgii, Natchez i Vicksburg w 
Mississippi, Techę w Louisiana, 
Chattainoaga w Tennesse, Galena w 
Illinois, Bourlington i Dubugne w 
Iowa, Michigan City i Superior w 
Michigan, La Crosse we Wisconsin, 
Duluth w Minnesocie, Humboldt i 
San Diego w Cahfornii, S. Ore­
gon w Oregon. Przez to jest 
spodziewane zaoszczędzenie $200,- 
000 rocznie.

— Według wykazów statysty­
cznych wywieziono w roku 1886 
towarów mięsnych i wyrobów z 
mleka, ze Stanów Zjednoczonych, 
wartości 886,044,257 zaś w roku 
1885 $98,569,516.

— Według zebranych dat staty­
stycznych, przez wydział rólniczy 
zebrano w Stanach Zjednoczonych, 
1665 milionów buszli kukurudzy.

— Generał W. B. Hazen naczel­
nik stacyj sygnałowych, umarł dnia 
16 bm. niespodziewanie po krótkiej 
chorobie. Hazen jeszcze przed 
nowym rekiem był cokolwiek słaby, 
podczas przyjęć noworoczny eh za­
ziębił się, wskutek czego, stan jego 
się pogorszył, jednak powrócił już 
do zdrowia, i miał objąć urzędowa­
nie osobiście, gdy w piątek 14 
b. m., choroba przybrała niebezpie­
czne symptoms, a w Niedzielę 
umarł. Zmarły był urodzony 27 
Września 1830 r., a od roku 1857 
pozostawał w służbie wojskowej. 
Dla swoich wysokich zdolności i 
dzielności w służbie wojskowej szy­
bko awansował. Żona zmarłego 
znajduje się obecnie w Europie i 
została telegraficznie o nieszczęśli­
wym wypadku zawiadomioną.

AMERYKA.
W Trenton w izbie ustawodaw­

czej stanu N. J. przyszło do gor­
szącej sceny. Różnica bowiem po­
między głosami republikanów a 
demokratów wynosi tylko je­
den głes, natomiast partya robo­
tnicza ma dwa głosy, oni zatem 
właściwie stanowić będą o wszelkich 
ustawach przechylając się na jedną 
lub drugą stronę, mogą dać jednej 
lub drugiej partyi większość. Obe­
cnie przy wyborach urzędników 
przystąpili do republikanów i sku­
tkiem tego przyszło do bitki na 
pięście w s.li rozpraw, tak że mu­
siano pohoyę przywołać dla zrobie­
nia porządku, wybrani urzędnicy 
jednej partyi zostali przez drugą 
za drzwi wyrzuceni. — Ze od ta­
kiej izby nie możoa się spodziewać 
uchwał bardzo zbawiennych dla 
kraju nio ulega chyba wątpliwości.

— Gubernator etanu Wisconsin 
przedłożył ciału ustawodawczemu 
swoje orędzie. Dla ważności nie­
których zdań przytoczymy tutaj 
treść najważniejszych spraw w nim 
poruozooycb: Najpierw sprawdza 
pomyślny postęp w ogólnym dobroby­
cie, lecz zato ubolewa nad wypad­
kami smutnemi, jakie zaszły w ciągu 
ubiegłego roku, nad strajkami 
mianowicie i nad zwyczaj nemi ludu 
rozruchami, które sprowadziły za­
stój w przemyśle i obudziły ogólną 
niechęć obywateli. Wzywa zatem 
ciało ustawodawcze, by ztjęło się 
sumiennie wyszukaniem powodów 
tych zajść i znalazło środki im za­
pobiegające, a w razie braku w 
ustawodaslwie by posłowie odpowie­
dnie prawo uchwalili. Mówi on, 
że naturalną jest rzeczą, że każdy 
kto na własnej ziemi, we własnych 
zabudowaniach własnemi narzędzia­
mi ooś wykonuje, to produktem on 
sam tylko'rozporządzać może i u- 
stawy powinny tego prawa bronić, 
przeciwnie zaś robotnik nie może 
mieć innych pretensji jak tylko 
do ugodzonej zapłaty, po utrzyma­
niu której wszelkie jego prawa do 
owoców pracy ustają; kto obce te 
prawa naruszyć, targa się na naj­
ważniejsze prawo człowieka i głó­
wną podstawę woln śoi amerykań­
skiej. Obowiązkiem jest państwa 
bronić słabszych przeciw mocniej - 
szym a więc robotników przeciw 
chlebodawcom, lecz i tych musimy 
zachować przed wpływem robotnika 
na jego pn.dukta.

Od państwa socyalistyeznego je­
steśmy tutaj równie daleko jak od 
monarchii, my stanowimy rzeczpo­
spolitą a podstawą jej jest wolność 
osobista.

— Z Philadelphii donoszą: Powie­
szono tu 12 bm. po południu Z. 
N. Wilsona w podwórzu więzienia 
w Norristown. Powieszony zamor­
dował w lutym 1885 Antoniego 
Dały w powiecie Montgomery.

Towarzystwo M. L. S. A. W. 
K. K. Co. w Hurley Wisconsin 
zmniejszyło swym robotnikom płacę 
ze 81,50 na 81,25 skutkiem czego 
wielu porzuca robotę.

— Wielkie śniegi spadły w za­
chodniej części stanu Montana. Na 
drodze z Benton do Heleny zasypał 
śnieg kilka dyliżansów pocztowych. 
Podróżnicy i woźnice wysiedli z wo­
zów i poszli pieszo do najbliższej 
stacyi i gdy tam przyszli byli pra­
wie całkiem omarznięoi, konie zaś 
zmęczone zupełnie chodem w głę­
bokim śniegu stanęły przy słupach 
telegraficznych, gdzie zapewno po- 
ginęły. Oprócz tego donoszą o 
wielu innych nieszczęśliwych wy­
padkach z dalekiego zachodu.

— Keynoldville miejsce kopalń 
niedaleko Pittsburga stało aię wi­
downią strasznego wypadku. Kra­
wiec tana zamieszkały, używający 
pierwszorzędnego stanowiska w 
mieście, Strzelił do swejej żony a 
gdy ta się przewróciła natychmiast 
rozstrzaskał drugą kulą własną 
skroń. Z >na jest jeszcze przy życiu 
lecz on wyzionął ducha na miejscu. 
Powód jest niewiadomy lecz domy­
ślają się niewierności małżeńskiej 
lub napadu szaleństwa.

— Pomimo że Illinois posiada 
największą ilość dróg kolejowych, 
zdaje się że jeszcze więcej jest 
potrzebnych.

Na dniu 10 bm. została zatwier­
dzoną przez stan nowa linia kolejo­
wa pod nszwą „Springfield et So­
uthern Illinois R. R.

Kapitał obrotowy wynosi 81,500- 
000 a punkt główny tejże kolei bę­
dzie w Springfield.

—O gra n i ozeniespadk u. 
W kołach prawników zajmują się 
obecnie projektem , czy niebyłoby 
dobrze, ograniczyć wysokości 
spadku, juki jednemu z dzieci po- 
zostaje się po rodzicach zmarłych. 
Sprawa oie jest jeszcze stanowczo 
rozstrzygniętą, lecz proponują, aby 
przeszkodzić nagromadzeniu się 
w jednym ręku zbyt wielkich kapi­
tałów przez spadki, rozdzielić mają­
tek zmarłego w pewnym oznaczonym 
stosunku i tak spadkobiercy w pier­
wszej linii dostaliby n. p. połowę, 
znaczną część spadkobiercy w linii 
drugiej, mniej w linii trzeciej i 
t. d. przez co nietylko by było 
zapobieżonem zbytniemu nagroma­
dzeniu się kapitałów w jednym 
ręku, ale nadto podał by ten spo= 
sób podziału, dalszym członkom 
familii jakiś, mniejszej lub większej 
wysokości kapitalik, któryby im dał 
środki do założenia jakiegoś sto­
sownego interesu a tymsamem przy 
pilności i pracy sposób pewny do 
życia. Myśl ta została dopiero 
nowo rzucona, nie ma nic wspólne­
go z dawną, która większą część 
spadku przeznacza dla państwa. 
Tutaj oczywista wola zmarłego zo- 
staje nienaruszoną i nie raz z ta­
kich majątków dostałaby się zna­
czna część na cele dobroczynne i 
humanitarne. Do urzeczywistnie­
nia jej oczywista bardzo daleko 
i potrzebuje ona jeszcze wszech­
stronnego obmyślenia przez zdol­

nych prawników i filozofów zanim 
da się pożytecznie dla ogółu zreali­
zować. —

— HoHenderscy kapitaliści zaku­
pili w zachodniej części Florydy 
znaczne obszary ziemi, około 900 
mil kwadratowych wynoszące, i 
będą tem zakładać kolonią holen- 
ders a.

— Z Texas donoszą o Ogrom­
nej pi susze jaka tam od dłuższe­
go czasu panuje, tak że na błoniach 
i pastwiskach trawa zupełnie wy­
schła i zachodzi obawa, że bydło 
wyginie od g;odu i pragn'enia, 
gdyż tuk na jednym jako i drugim 
zbywa Również zboże w leoie pou- 
sychało a zasiane ziarno zupełnie z 
braku wilgoci woale nieschodzi, 
od sierpnia już zupełnie deszcz nie 
padał. Panuje pomiędzy farmera­
mi już niedostatek, szczególniej w 
części północno zachodniej kraju. 
Okolica la od dawna znaną była 
juko sucha, lecz W ostatnich trzech 
latach deszcz często tam padał, a 
spekulanci z korzystali z tego i 
sprowadzili osadników, sprzedając 
im drogo grunta, bo ziemia tam 
jest dobrą, w latach mokrych ro­
śnie tam bój na trawa.

Nowi osadnicy nie byli jeszcze 
zapomożeni dlatego im teraz brak 
dotkliwie czuć się daje, tym moc­
niej, że prawie wszyscy są w jedna- 
kowem położeniu i jeden drugiego 
całkiem wspounódz nie może.

— W Sakramentc Ca., izba po­
słów i senat obradują; większość 
jest demokratów; na kandydata na 
krzesło senatorskie do związku 
stanów postawili George Mcarst.

— Z Johusbury Vt. donoszą 
o strasznych śnieżycach w tam­
tej stronie, komunikacya została 
przerwaną, a pociągi wszystkie zna­
cznie się opóźniły.

— W okolicy Laconii w N, H. 
panowała straszna burza tak silna, 
że wozy kolejowe wiatr poprze­
wracał.

— W Pittsburgu farmer nazwi­
skiem Jakób Sibla pokłócił się z 
paiobkiem hotelowym o Zapłatę 
stajennego. Kłótnia przybrała tak 
grcźoy "barakter, że parobek hotelu 
Narare Wm. Shively strzelił do 
Silby i ciężko go zranił. Shively 
został aresztowany.

Kronika pracy.
— W Jersey City 14 bm. zastraj. 

kowało 3 500 robotników we fabry­
ce tytoniu Lorillard, nie ebeą bo­
wiem przystać na znaczne obniże­
nie płacy. Fabryka została zam­
kniętą.

— Z Wtlkesbarrć Pa. donoszą: 
Robotnicy, przybyli do roboty w 
kopalni na miejsce strajkujących za­
przestali dalszej roboty, lecz kom­
pania sprowadziła świeżych robo­
tników, i postanowiła pod żadnym 
warunkiem nie poddać się woli ro­
botniczej.

— Pomiędzy strajkującymi robo­
tnik mi z browarów a reprezentacyą 
właścicieli mają eię rozpocząć roko­
wania ugodowe w celu usunięcia bez­
robocia.

— Strajk robotników przy nasy- 
pywaniu węgla w New York trwa 
ciągle dalej.

Wypadki na kolejach żelaznych
— Około Sunbury Ill, został wy­

kolejony pociąg ciężarowy kolei 
Indiana III. i Iowa, przyczem roz- 
bitki zostały zapalono, śpiący 
podówczas konduktor znalazł śmierć 
w płomieniach.

— Wykolejenie pociągu ztarzyło 
się około Dumboer w Nebrasce, 
przyczem znowu kilku ludzi zostało 
zabitych a kilkunastu ranjiych. 
Powodem było wyjęcie szyny przez 
jakichś złośliwych niegodziwców. 
Wypadek zdarzył się na kolei Mis­
souri Pacific, pociągu idącym do 
Chicago.

— Około Charleston w zacho­
dniej Virginii przejechał pociąg 
farmera James Miller i wyrobnika 
Abel Campbell; obaj na miejs u 
ducha wyzionęli. —

— Pociąg osobowy Lehigh Val­
ley kolei, zdążający do Attiea, N. 
Y. wykoleił się półtorej mili przed 
tym miastem, przy czem wóz oso­
bowy i pakunkowy zcs'ał wywróco­
ny. Z podróżnych tylko jeden 
został pokaleczony, a ze służby 
zaś sam tylko prowadzący pociąg 
odniósł lżejsze stłuczenia.

Przestępstwa.
Na dniu ligo b. m. około go 

dżiny 10 z rana został niejaki Ro­
bert A. Steele, powszechnie znany 
i szanowany kupiec zastrzelony, 
przez przyjaciela swego — również 
dobrej reputacyi kupca.

Całe zajście wydarzyło s ę o 
$15.oo, które Steele pożyczył był 
kilka dni temu, swemu przyjaciele 
wi Marsteler — otóż spotkawazy 
się obaj—wszczęli rozmowę o dłu­
gu, który oddać Masteller był już 
powinien — rezultat rozmowy był 
tego rodzaju, że dłużnik dobywszy 
rewolweru — wierzyciela swego 
trzema strzałami uśmiercił. Wypa­
dek ten o tyle daje więcej do my 
ślenia, że obaj powyżsi — byli od. 
dawna szczerymi przylaciołmi — i 
w podeszłym już wieku. Wypadek 
ten miał miejsce w St Louis.

— W Midletown, Conn., N. B. 
Metcalf, prawdopodobnie w przy­
stępie waryacyi zastrzelił swoją słu 
źącą.

— W Milwaukee zastrzelił się 
28 letni Stefan Salentine. Samo 
bójca był już raz w domu obłą 
kanych, lecz został wyleczony, teraz 
znowu dostał obłąkania umysłu, i 
za nim potrafiono go oddać do za 
kładu odebrał sobie życie

— W Waterloo, Wiliam Grosby 
zastrzelił swoją żonę i siebie. Gros­
by niedawno się ożenił, a przed 
śmiercią wyrównał wszystkie swoje 
rachunki. Powód tego czynu nie 
wiadomy.

— Z Cincinnati, O., donoszą: 

W lesie znaleziono zwłoki niejakie­
go Jason Borden, który przed kil­
ku laty w kłótni, zamordował Jana 
Letcher. Dwunastoletni synek Let 
chera w ówczas, zaprzysiągł się 
pomśc ć śmierci ojca, gdy tylko do­
rośnie i znajdzie ku temu sposo­
bność — otóż domyślają się teraz 
żc on zemstę wywarł, gdyż właśnie 
polował w tym samym lesie.

Pożary i nieszczęścia.
Dnia 14 zgorzał wielki i piękny 

budynek milionera R. B. Ream 
przy Prairie ul. w Chicago No. 
1901. Budynek ten został dopiero 
co wykończony, był wspaniale zbu­
dowany, a mieścił wiele drogich 
mebli gdyż p. Rean przeznaczył 
go na swoją rezydencyą, i właśnie 
w następnym tygodniu miał się do 
niego wprowadzić. Straż ogniowa 
aczkolwiek dała szybką pomoc, 
szkoda pomimo tego wynosi około 
SlOO.OOO budynek był ubezpieczony 
lecz meble i urządzenie domowe nie 
było ubezpieczone a szkoda w tych* 
wynosi około 825,000.

— W Pittsburgu powstał nie 
wielki ogień w piwnicy domu mie­
szkalnego Anderson'a, przybiegli 
strażnicy juź kończyli gasić ogień, 
gdy w tym nastąpiła ekspbzya ga­
zu świetlanego w rurach i skutkiem 
tego kilku strażaków zostało dotkli­
wie jednak nie niebezpiecznie na twa­
rzy uszkodzonych.

— W Louisville zgorzała kancela- 
rya cłowego urzędu przy czem 
spaliło się marek pocztowych na 
trzy miliony.

— Terre Haute Ind., dystylarni 
spirytusu zgorzała zupełnie, przy­
czem zginął także stróż tej fabryki 
W składach było 65,000 galonów 
spirytusu a 20,000 galonów okowi­
ty, oprócz tego dużo kukurydzy, 
ryżu, ejodu i owsa, wszystko to 
ogień pochłoną}. Straż ognięwa 
aczkolwiek dość wcześnie przybyła, 
zmuszony jednak była ograniczyć 
swoją działalność na chronienie 
przyległych domów od niebezpie 
czeństwa, nie zdołała nawet urato­
wać styrty z tysiąca ton s ana. 
Szkoda wynosi około $100,000, 
ubezpieczone części były tylko w 
wysokości 875,000.

— W Burlington, Verm , spaliła 
się fabryka maszyn wraz z przyle 
głym budynkiem. Szkoda wynosi 
około 850,000, ubezpieczenie wyno 
si tylko $30,000.

— W Denver, Col., zgorzał 
wielki budynek wraz ze składem 
sukni i drugim porcelany, szkoda 
wynesi przeszło sto tysięcy, prawie 
w całości była ubezpieczona.

— W Salem, Oregon, hotel sta­
ry, który obecnie chińczycy zamie­
szkiwali, spalił s'ę zupełnie, przy­
czem zginęło trzech chińczyków w 
pł mttieniacb.

— W Fairytlle, w Pennsyivanii 
explodowal kocioł, przyczem maszyn 
ni sta i palacz zostali ciężko ranio- 
ny.

— W Pittsburgu powstał nie 
wielki ogień w piwnicy domu mie­
szkalnego Anderson’a, przybiegli 
strażnicy, już koń czyli gasić ogień 
gdy w tym nastąpiła eksplozya 
gazu świetlanego w rurach, skut­
kiem tego kilku strażaków zostało 
dotkliwie, jednak nie niebezpiecznie 
na twarzy uszkodzonych.

— Około Sunbury Iii., został 
wykolejony pociąg ciężarowy, kolei 
Indiana 111. i Iowa, przyczem ro 
zbitki zostały zapalone, śpiący pod­
ówczas konduKtor, znalazł śmierć 
w płomieniach.

— Wykolejenie pociągu, wyda­
rzyło się około Dumber, w Nebra 
see, przyczem znowu kilku ludzi 
zostało zabitych a kilkunastu ran= 
nych. Powodem było wyjęcie szyny 
przez jakichś złośliwych niegodziw­
ców. Wypadek zdarzył się nu 
kolei Missouri — Pacific, pociągu 
idącym do Chicago.

— Około Charleston w zachodniej 
Virginii, przejechał pociąg farmera 
James Miller i wyrobnika Abe 
Camfhell; obaj na miejscu duoba | 
wyzionęli.

— Pociąg osobowy Lehigh Val­
ley kolei, zdarzający do Attiea, N. 
Y. wykoleił się półtorej mdi przed 
tym miastem, przyczem wóz osobo­
wy i pakunkowy, został wyarócony 
Z podróżnych tylko jeden został 
pokaleczony, a ze służby zaś sam 
tylko prowadzący pociąg odniósł 
lżejsze stłuczenia.

Rozmaitości.
Stan umysłu sułtana, budzi 

poważne obawy i przypomina stan 
umysłowy nieszczęśliwego króla Lud­
wika II bawarskiego. Z dnia suł­
tan robi noe, z nocy dzień. 
W nocy każę bud.ić ministrów i od 
bywa sesye, craz poręcza im wszel­
kie misye. Przytem napadła go 
maria do stawiania pysznych budo, 
wli i zakładania fantastycznych o» 
grodów. Dla ulubieńców jest nie­
słychanie rozrzutnym, ale też zmie­
nia ich często, Abdul Hamid cierpi 
na obłęd prześladowczy i strzela 
do ludzi, których podejrzywa o chęć 
zamordowania go. Obecnie skon­
centrował 18.000 wojska dokoła 
swego pałacu, gdyż zdaje mu się, 
że lada chwili będzie opadnięty przez 
buntowników. —
— Wyprawa do Jłf ryki środkowej 
w celu wypędzenia arabskich handla­
rzy niewolnikami przygotowuje się 
p od przewodnictwem znanego afry­
kańskiego podróżnika Stanleys. — 
Koszta ekspedycyi, obliczone na 40 
milionów fr., ponieść ma król bel­
gijski Leopold. —

— Po raz drugi przychodzi z Pe­
tersburga straszna wiadomość, że 
car w rozdrażnieniu znowu zastrze­
lił podpułkownika Villauma.

Pt zed dwoma miesiącami krążyła 
po gazetach wieść, że car w przy­
stępie chorobliwego rozdrażnienia 
zastrzelił z rewolwera własnego ad- 
jutanta Rutera. Żona adjutanta 
miała opuścić Petersburg i schro­
nić się do Niemiec Po krótkim 
czasie wszystko przepadło jak ka­
mień w wodzie i nikt o tym wy­
padku nie wspomniał.

Teraz znowu podobna wieść krą­
ży po pismach. Car miał zabić w 
tych dniach nie swego poddanego, 
ale Niemca, dość wysokiego urzę­
dnika wojskowego zatrudnionego 
przy poselstwie niemieckiem w Pe­
tersburg u.

Pisze o tem poczdamska gazeta 
a ojciec zabitego jest także w Pocz­
damie wysokim urzędnikiem. W 
całym Poczdamie mają o tem mó­
wić. Jak się ów oficer pruski do­
stał do cara, czy miał jakie polece­
nie do niego, o tem dotąd nie wia­
domo.

Prawie trudno temu wierzyć i 
gdyby się wieść ta miała sprawdzić, 
byłaby ona najlepszym dowodem, 
że car, równie jak jego syn, zapad) 
na umysł, o czem od dawna chodzą 
wieści.

— Jako wskazówka, charaktery ­
zująca obecne położenie międzyna­
rodowe, zasługuje na znaczenie fakt, 
że Rada Związkowa szwajcarska w 
tych dniach upoważniła Rząd Zwią­
zkowy do zakupienia już w roKu 
1887 maieryałów wojennych, które 
miały być stopniowo nabywane w 
latach 1888 i 1889, wyrażając 
przytem przekonanie, że Rada Zwią­
zkowa zawsze przedsięweżmie wszy­
stko, co potrzeba dla zabezpieczenia 
całości i niezależności federaeyi, w 
razie zawiklań wojennych.

— Anglicy z Egiptu nie cofną 
się, ale postanowili korpus okupa­
cyjny zmniejszyć. Według ostatnich 
z Kaim doniesień, sztab angielski 
otrzymał już wiadomość, że po po­
wrocie wojsk z nadgranicy Sudanu, 
korpus zmniejszony zostanie do 
6,000 ludzi. Z artyleryi, jedna 
tylko baterya pozostać ma w Kai1 
rze. W Londynie sądzą, że siła ta 
przy pomocy 10,000 wojsk egip­
skich (z takiej bowiem liczby woj-- 
ska składać się ma zreorganizowana 
armia egipska) wystarczy do utrzy- 
maaia spokojuości i porządku w 
kraju.

W Brukseli zginęła przed kilku 
tygodniami okropną śmiercią wła­
ścicielka menażeryi Nouma Have. 
Aby licznie odwiedzającej publi­
czności pokazać coś zupełnie nie­
bywałego, besowano młodego trzech 
letniego lwa, pani Nouma, która 
różne ze zwierzętami wyprawiała 
sztuki, weszła do klatki, aby dać 
nowe przedstawienie. Atoli skoro 
się tylco pokazała, rzucił się na 
nią lew, schwycił ją za gardło, o- 
derwał jej brodę, rozpłatał ramię, 
biedaczka ledwo zdołała zawołać: 
„August, ratuj mnie!" — był to 
posługacz w menażeryi — upadła 
zemdlona. Odważny młodzieniec 
wpadł do klatki, schwycił olbrzy­
mią siłą paszczę lwa i oderwał go 
od pani Noumy. Dyrektor Soulet 
wszedł również do klatki, i zdoła) 
wyciągnąć zemdloną kobietę. Teraz 
dopiero zacięta powstała walka, lew 
podraź nony zapachem świeżej krwi, 
gryz) i szarpał zmęczonego sługę, 
aż ktoś z obecnych przybył z wi­
dłami i zewnątrz klatki kłuł rozju­
szone zwierzę, dopóki bezsilne nie 
puściło biednego człowieka. Cała 
ta przerażająca scena trwała pięć 
minut Sługa prawdopodobnie zo­
stanie wyleczonym — ale pani Nou' 
ma już nie żyje.

Jedyna droga do zwalczenia j 
trudności trawienia.

Rzeezą bardzo D19*oesądhąrJeBt wpro­
wadzać do żołądka sztuczne i Inne materye, 
w oczekiwaniu, iż takowe pomocą trawieniu 
przez działanie na pokarm. Nie uczynią te­
go, ani też nie jest rzeczą możliwą w sposób 
ten usunąć trudność trawienia. Jedynym 
sposobem do zwyciężenia tej dolegliwości, i 
zapobieżenia różnym‘schorobotn i Słabościom, 
która trudność trawienia .wywołuje, jest 
odnowiene żołądkowego działania przez 
wzmocnienie żołądka. Hoatettera Stornach 
Bittors usuwa jak najbardziej zakorzenio­
ną trudność trawienia przez przywrócenie 
żywotności organom pokarmowym 1 tym, 
które z niemi są w styczności. Wątroba, 
wnętrzności, nurki i nerwy, jako i żołądek 
doznawają o lży wiającego wpływu tego 
lekarstwa wzmacniającego, które posiada 
przymioty zwolna polepszające stan zdro 
wla, kićre znacznie sią przyczyniają do 
skutecznego jego wpływu 1 robią tenże sta­
ły, co żadne inne lekarstwo nie uczyni.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Koiciu- 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla icb wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed­
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym nakcniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18 24 cale.

Pojedyiczo sprzedaje się po 75 c.
x. W. Dyniewicz

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wynnodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy
który kosztuje tylko jednego d ziara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Kto nie ma papierowych
pieniędzy a nie może wykupić
„Money Order", niech przyślu na 
książLi lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

OBRAZY
mSES-HABODOWE,

któremi każdy Polak

w Ameryce
powinien awój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
garni j?oskiej W. Dyniewicza.

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rugi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po o. 75

Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X211cali2ooj jjo.75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru IO|X15, 
po c. 15
KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej" 

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

’OŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI. ksi?ż 
* dla Polaków w Ąmeryce dla łatwego nau 
zenla aie po angielsku z opisaniem każdego 
rvrazu, jak sig ma wynnawiać; wypracował 
V. Dyniewicz, przejrzane,poprą wionę i zna- 
znle powiększone a mianowicie dodane eą

języku............................................... c. 65
i. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

spisane przez Wł. Łozińskiego......... c. 40
3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit*.nie. Nie­
szpory łacińskie, Dragę krzyżową. . pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet..................c. 75 i 1.50

i. BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Sygma.............................c. 25

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść’przez Pau­
ling z L. Wilkwńsk^..........................c. 46

5. Pięć P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z<i wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
B-oraina................................................c x0

7. KWiAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dli 

chłopców 1 osobne dla dziewcząt po.c. 25
3. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­

dzo wzruszający z starożytnych czasów, .c, 80 
E LEMENTARh POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wlc.z..................................................... c. 25

1Q MAŁY ELEMENT ARZYK Polski wy praco 
wał Wł. Dyniewicz...............................c. 8

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce................................. . ...c. 8

i». PIĘKNA HISTORY A o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza......................c. 15

13 9ÓŻANTBC ŻYWY, cavil remłv Różańca ś.
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej ........c. 20

14- LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI­

LE SZPIEGA przez AIck. Bednawskiego c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c. 8

17. WYPRAW A PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka G%czarzewicza, 
spisał Paweł Ga wrzyj elski ..................... c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza ...............c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób............................................ c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........... c. 10
28. DOKĄD IDZIESZ .................................... c. 5
24. LISTEK WŚRÓD BUKZY, epizod z wojny

francuzko-prnskiej.................................. c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podróże i figle ..............c. 10
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powWć 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
skiego ............................................ ......... c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnleździe
orłem ...................................................... c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ..........e.'"s
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyaslewlcza ...................................... c. 1().
30. GAB YEL HOŁUBEK, wielki wojownik

polski ........ ....................................... c. 10
31. KAlyAMBUKY czyli dowcip i prawda dla roz­

rywki i pouczenia ............................ c. 10
32. MINISTRANTURAzdodatkiem dwóchpl^ni

larodowych .............. “............................... c. 5
GORZKIE ŻALE czyli Pasye.................. c. 5

i? JIESZPORY ŁACIŃSKIE.................... c. 5.
35 IROGA KRZYŻOWA, czvlt Stacre .. c. 10
36 >WIE MSZE I NIESZPORY po polakn c. 4
37 IEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

rzez Polkę, koclajęcę calem sercem Ojczy- 
ng i Jej bohaterów ............................... c. 10

38 JWIE POWIEŚCI. 1. Dziefi 26 Lutego, 1848 r.
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. WllkoĄ- 
akie.i.............................................. ......... . c W

39. KATECHIZM TOęBwsy.,...........................& 2,
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prb

ezłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2= 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
•kiewskiej 187/ i 1878. 3. Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
•kiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........ .  .c. 25

4L O JANIE TWARDOWSKI?', wielkim czaro' 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czaraęh: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna....................c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi
wnem łóżu............................... ............. ....  c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. .c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacji dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H.
Gulskicgo i H. Górskiego.........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poezgete
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........c. 3

4L. HTSTCRYA o siódmiu mgdrcach ... . c. 25
47. SKARB WATAŻKI, mocno 1 pięknie oprą

wna................................................. ........... c. 75
48. KRWAWA NOC.........................................c. 15
49. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków

w Ametyce................................................ c. 10
*°- ASKINIA BEATUSA, w u Knej oprawie z 

łoconym tytulikiem.......................c. 75
51- ÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

zftsów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
.apisał Nadbużanin......... c. 25

LWIĄT PRERYI migdzy Indyjczykam., po 
rieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A, 
śuiray, przp^ożona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym t;rtnlikiem.................................... 1.25

»3. ŚPIEWNIK pieśni nabożnjch zawierający 630 
pieśni, jako to: Pleśni codzienne, Mssy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śnina uroczystości pańskie, na gwigta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni preygoane, Psalmy, Supn 
kacye i t. d............................................. 1.06

54. DZIEJE starego i nowego Ter Lamentu czyli
Historya biblijna dla szkół uolsklch z 100 
obrazkami, maną Palestyny i Egiptu>mocno 
oprawna w ozdobną okładkę...................c. 40

& ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyąna.
w mocne L. opr. z* •*«conym tyt. .. ........... o.

€ OBRAZW11 OPOWIADANI' OBOZOWE przez
Alfreda Barwi ńskiego.............................  c. 3f

i7. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WęDROWCA
Swe własne przypadki I przygody na lądzie 
1 na morzu opisał Władysław Hoppc.. ,.c. 15 

»8. GRATULANT, orpa Pieśni weselne dla ro>n 
dzleńców i drużbów, zawierający. Zaprośmy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—tyczenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselna.c. 35

59. WYDRAW.Ł PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory li stów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listv sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki,‘Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego. Krasińskiego, Szajnochy. Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon* 
szczególnie zastósowany do użytku 1 wygody 
Polaków w Ameryea.................................c. 60

81. KON3TTłTCYA 3 Maja.........................e. 10
52. PRZEWODNIK do pisania listów nittośnyck

oraz tyczących sig ożenią i zamąźpójścia.. c. 35
53. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta

u Iwana Groźnego................................... c. 15
54. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10 
85. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego ............................... c. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielźynie 15 

37. KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt
Gloger.?... ........................... c. 35

58. JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nac
Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niem’r...c. ;'?

>9. ŻYWOT św. Patrycyusza.......................... c. 5
70. STANISŁAW’ I DOLORES, Nowela z Mek >

ku. Napisał Władysław Hoppe.................. < '
71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NABODOW?
7Z. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 36 
78 OBRAZU HISTORYCZNE......................... a

79.

80.

81.

86.

23.

M.

116.

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­kami.............................................................  4C

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pązez F. Choińskiego..........c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego.................................c. 1C

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, pr>z Józefa Grajncrta. (Z 
Ryciną.).......................................................  n»

78. HISTORYA o Esiążęciu Stylfrydzie i synu
jego Brącwiku...........................................c. 10
ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dla 
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
wicza...........................................................c. 15
ODGŁOS Z'Ll MORZA. Poezye poisko-amery- 
kańskie. Napisał Pawreł Ga wrzyj elski... .c. 25 
PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską................................. c. 2Ó

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. TragedyawpF 
cłu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce, przez K. K............c. 30

53. JAN III SOBIESKI, król polaki, obrońca chrze-
ściańst'-Ta pod Wiedniem..........................c. 10

54. ZAMeK nad Czamem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez * * ♦.............................c. 40

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boską a dobrym ludziom nu pocieszenie op<> 
wiedziana przez Józefa z pod Krakow a z 8 ry­
cinami............................... •.................. c. 10
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacja.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami..................... c. jo
GRAMATYKA POLSKA ułożona nrzea Teo- 
dozego Sierocińskiego. profesora jgzy’ka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi- 
skicn Ameryce, z wydania t—ynastego, w 
mocnej oprawie............................ ”...........c 25
PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................c. 10
STJ-CUU —_  — LL__ __ Z___ ___  j od
prawiane w archiJyecezyi gnieźnieńs£o-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycipami...... c. 10

88.
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego

prawiąne w archidyecezyi gnieźnieńsko- 
nańskiej. Z czternastoma rycipami......

90. J. M. J. Książka zawierajaca Koronkę, _
wenne, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa.......................................................... c. 1C

U. EU8TACHIU8Z. Powieść » plerwązyct wie­
ków ckrseścla&etwa. Preea thunneza 
wefy i Koszyka Kwiatów...................c. 31
NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, cryll kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zullmie, córce sułtana tureckiego........c. 15
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por* 
wanej dziewicy z drogim klejnotem 1 złotym 
zamku. Opowiedział 1. Danielewski........c. IG
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi.................................................c. 10
O KASI, ładnej dziewczynie....................   c. *0A. . _ ...............

<6. POWIEŚĆ o Luncu życia Piłata rontsklcgo 10 
i7. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks. 

Schmidt.................................................c. 3Q.
)8. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry ..................c. 36
łf. 2AKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem.................................................$1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóct
aktach ze ..'piewkami napisana przaz Ko rob 
Kucza........................ c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an
niversary of one of the grandest events in h 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of tb< 
Turks......................................................... c <

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 1<
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE z doaat 

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. P
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA..........' ..c. 1
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskin i

jeżyku „Hiitoryia septyniu Mokitoju iźLan 1 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta."................c. &

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek. Pleban z Krzyże 
nowie. Dyecezyi Tarnowskiej...............c. 35

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyn nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fi an 
cuzkiego.......................................................c. 5

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B, Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........ . ........... .............................c. 5t

1J9. WĘGLARZ Z WĄLENCYL Przez Autorc 
Jaskini Beatuea i Koszyka Kwiatów.c.

110. Ja>N \ tiUKA Cż^TUCUoWSEA. gdwęda
przez Karola Kucza ............................... c. 10

111. PŁACZ 1 NARZEKANIE Ojców .więtych
czyli siedm ksiąg Mojżesza.................. c-^'
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiem........................................................... c. 60

11». ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dymiewiez, w mocnej oprawie........ c- 35

113. RINALDO RINALDIN1, sławny dowódzca
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego U> 
warzyszów czyli tajemnice gór, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla 
..................................................................  c. 61 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiem.......................................................... c-

114. Z PRZYGÓD TUŁACT.*. Wędrówki swe pr
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.................... c. 25

116. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo
władanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dpia 6 maj.. 
1664 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bu 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunt. 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
akjoelda do bieguna północnego.......... v.2J

>. ZAKLĘTA DZIEWICA z orodą czyli cyru 
]lk zbawca, przygoda Bertrama w zamku 
Cena........................................................  c. 1C

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wielogłowskiego.................c. 6C

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery 
. ................................................................. c- 49

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

190. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.......................................  15

A.. KUCHARKA FHLSKA 1 * MERYnANSKA. 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych! postnych z uwzględnieniem 
potraw' poiskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosn, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako te: cakes, biskuits, muffins, pies 
1 t. d................................................... c. «

i22. P^JATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Bern® 
tewicza, w mocnej oprawie / z pozłacanym ty- 
tuMkiem ... . ...................................... $ 1.75

Itt. IN AUGUR AC Y A Grover Clevelsnda. pierw­
szego po 24 latach z stronnictw a demokratycz 
nego. wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. w dniu 4 marca 1885 r...... ....  c. 6

194. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci.........c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło­

wian ........   c. t
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni 

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 1C
198. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmlda ......................................  c. 15
.99. JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy­

śpisz ......................... .................. c. 10
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 

go ....................................................... c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 

Bykowskiego .................................... c. 30
132 POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ....................................................... c.80
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH’

przez W. Anczyca ...................................c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . c. 5.
135. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego

etanu Instytucji zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ............................... c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S............................................................c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
188. JAMBS GARFIELD, albo Praca i Cnot&, poe-

m«t skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińską................................................. c.lC

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..................... c. 46
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
................................................................. c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem................................................. c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ .................. c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .............................................. c. 10
14B. PIERWSZY ROOENIK Tyg^atks Pr»w4eś«fa> 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, oz dę­
biony 54 rvcinami, oprawmy mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące nowueścl: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, PartvjkastosikaczvM 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedni, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szvmek i Ilandzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakom "two, Bóg nie opu- 
śc0!, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne: wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków' historycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści tc w formacie książel 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85,

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż—
amerykańskiego. Przełożył Karni Maćkow­
ski .......................................................... c. 15

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewiam, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i Ifc, 20, 25 lutego pod Grochowetr 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszaw'y (J. Ręczyńskiego.)..............  c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski........ . c. 50

148 JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.................. c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem................................................ c. ‘ 75

149. A CÓt ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złoiorzyńskiego........................................ c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudov/nvlos
sieroty polskiej w Paryżu.................... ć. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
............. ...................................................  c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie zc złoconym ty­
tulikiem .  c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ke. A. Pokojakiego.. c. 30

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zmalenie
się wieży. Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamiftsktego; muzykę ułożył F Za­
remba................................................. f .V)
trzy egzemplarze................................... i,00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty* 
tulikiem................................................. * c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nanezvciel w Chicago Franciszek 
Żabka ...................................................... c. 10

156. POWIEŚCI LUDU i pod»ń 1291 stron.1 
zawiera . 11 Wilk i Skowronek, 2> O dwunasta 
królewicza eh zaklętych w orły, 8) Lis iWilk,
4) O bogatym panu e© miał syna jedynaka,
5) Kojata. n Piękne enzy. 7) Kieda, R) Tomiła.
9) S1emt<. 1Q) Rnzmnr* bydląt, 11) Wianek 
HfcHsi. 12' Maciej Pyta. 13 Kaganiec, 14» Pie- 
nl|daa, 1^ Twarz króle- ^a, 16) Diabeł i mą­
dry (OUop, 17) Tamek. 1«) Kłamstwa nad kłara 
starami. 19) Jałmużna. SO) Zofia, 21) Mary, 
22; DJabli taniec, 98) Blada panna. 24) Wieczny 
wewc. 26) Zwierciadło. 26) Pw, Kożuszek. 27) 
. a^1 Miecz zwycięski. 20, Potępiona
:ai^żnrcz'ka w zamku gnieźnieńskim, 3 0) Za- 
ajrrowane pączki. Cena..................... $1.00
W mocnej ©prawie ............................... $ 1.35

137. PIEKŁO (G» jest* Ciem jeai* Oo czynić aby 
do nngo wie dostać) Napisał J. W. X. K- 
•kuDdeSeeur .. . .... .........—c. 85

168.

164.

169.

170.

172.

173.

174.

IT5.

176.

IW.

176.

179.

180.

m.

183.

158. NIEPOKALANA MARY A PANNA, nasz ra­
tunek, pomoę nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecić rozsławionego łaska-

: oraz wskazówka i sposób, lak mamy u- 
wielbiać 1 zyskiwać pomoc Naiśw. Mani Pan- 
T^iO^P^7 o,Tgjnałów włoskich K. 8. U.K

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pmde- 
ta opracował Wiktor Karłowski . . . . . ... c, 5

160. KAZIMIERZ BRG^zIŃSKI, odczyt publiczny
przez Se w. Ducb.inską ........ ................... c

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piekne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20

162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny
z czasów powstania 1831 r., przez Cliwali- 
bora..........................................................  30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegeka. Podług nieznajomego autora o. 
pracował if. N. Jankowski................. c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5

165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J.
Kamińskiego......................................... c. 10

166. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej,
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające................................................. c. 30

167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wj?lkorządztwa Alby w' Niderlandach- 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes­
son w Szwajcaryi,...............................  c> 30

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach.
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powdastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka.................. c. 30
HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu*’i o PIO­
TRZE RYCERZU, hrabiom różne przy­
gody, smutki, pociechy, szczęścia nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentując! ................'...................... c. 30
OPpWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAB- 
M OJ A, rotmistrza konnej gwerdvi koron- 
nei A. D. 1767 — 1767 spisał i wi Łoziń­
ski, w7 mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem.................................................... 41 aa
PAMIĘTNIK! Makryry Mieczysław sklej, 
ksieni Bazylianek w’ Mińsku............... c. 15
ZBBODNIA UKARANA, opowiadanie zży­
cia amerykańskiego............................... c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona w?edług św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o moce 
pańskiej...................................................e. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 80 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI* 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich 1 28 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
zł&canemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje sie po cenach nastę­
pujących :
Oprawne w pół skórek.......................... $2.25
Całe w skórę...........................................$2.75
Całe w skórę i wyzlacane brzegi $3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacji słynnych magi­
ków i profesorów matematyki * ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie Ujemnie 1 spo­
sobów, jakich używano wf starożytności do 
nrarnowiadania i wróżenia przyszłości. Z 

....... c. 30JnfTGI Z\7K TTpodnna Powiet-cio- 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco­
nemi tytulikami, który zawiera następu jące 
powieści: Trzy miesiące. Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Ojtowiadunie Jmć 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1160—1767). Bra­
tobójca. Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej. Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów' naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena......................... $2.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic: w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch łomach. Cena. ..2.60 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................................................. e. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miosiec w roku dla wszystkich sta­
nów^. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................................  c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
zposoby domowego i Uniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz­
kości ................................... . ................c. 25

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­
łowski.......................................................   5
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
eów polskich przez Fr. Xaw. 'Buczyńskie­
go. 50 c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tulikiem 75 c

184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d.,’ zebrał z ro­
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa sów,
Czerwony pies, 
Mmierć kumą. 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądry

Wojtku,
Bitwa chłopska w Goiańczy,
Turecki Sowizrzał,
Mądry Maciuś,’
Demokrata w Kłopotach,
Wyboraa rada,
Dobrana para,
Czy Jadł asan pierniki w kofceiele?
Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust,
Rachunek malarza,
Perty,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna, 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 
Owce,
Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci,
Długi, szeroki, i bystrookl.
Cena $1.6

Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35

185. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmld. 25 c.

186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Zbroźek * 20 c.

187. WIĘKSZA GCBYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ
prietlóm»C'yl J. W. Studnlckl, z Long
Branch, K. J. u c

188. OJCZE NASZ, powlatć napisana przez F.
8- l»c-

189. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de
Maupassant. 10 c

19U. KORABIOW1E, Obrazek rodzinny z cza­
sów Napoleona I. przez N. J cena c 26.

191. RÓŻA Z TANENBEROT, Powieść sta­
rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 7». 
182 ROWENNT DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na cały rok) 10 c,
193. PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka Michata

Wołowskiego, cena 16 c.
194. DAMIAN RUSZCZYĆ. Powieść z czasów

Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka
Trsy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco­
nym tłtiilikicm, cena c. 75.

195. ANK6Ł PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakalarza z Lwigrodu, cena c. 80.

196. HISZPANKA czyli żona skazanego* na
Śmierć. Powbfećp. p. W. hr. Rozdr... 
cena c. 26

197. JAN PŁUŻEK. PowieSć z dawnych czas4w 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 15.

198. KUJAW14KI, MAZURKI, WYKW’ASY 1
Dumki pomniejsze, ze źródeł etnografi­
cznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena 2Ó c.

BOLESŁAW' czyli dalszy ciąg Genowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. «9

LISTOWNIE w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem ss c.

<. r>N<i wnca. w mocnej oprawie 
ze etoconrm tytulikiem.................................c. 60

Kto wyblerze sobie z po­
wyższych książek i obraz w za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci.

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełuą -cenę a posela im 
się z opłatą pocztową.

Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię

Premie będą wydawane tylko 
do Igo Lutego ’87r.

Każdy, kto chce mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien przy­
słać 2 c. markę pocztowy.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street 

Pomiędzy Washingon i West ul.
NEW NOHK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa * Interes 

W EKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremshskie, Hamburgskie, Rotterdam- 
skie i Amsterdamskie.

Bilety koksowe na wszystkie punku Stanów 
Zjednoczonych i Kurosy.



OBCHÓD
Rocznicy Powstania R. 1863go 
Zjednoczonych Polaków w Broo- 
klinie, Nowym Yorku i okolicy, 

odbędzie się w
Sobotę dnia 22 Stycznia r. 1887
W GRAND ARMY HALL, 

Brooklyn, E. D.
położonej przy rogu Redford Ave. (da­
wniej 4 ul.) i N- 2 ul. Towarzystwa 
Nowo Yorskie zbiorą się pod No. 16 
Rivington str., zkąd o godz. 7mej w. 
nastąpi wymarsz do

ORCHESTRION HALL 
pod No. 34 Grand Str., 

w Brooklynie, gdzie wszystkie Towa­
rzystwa się złączą, miejscowe, i za­
miejscowe. Około godz. 6‘mej na­
stąpi ogólny pochód do Grand 
Army Hall.

Głównym marszałkiem obchodu jest 
major Strzelców W. Dąbrowski, 2gim 
marszałkiem major Krakusów A. Wi­
śniewski.

Sz. Polską Publiczność do licznego 
współudziału zaprasza

KOMITET WYKONAWCZY,
E. Odrowąż, Sekr.

Obchód.
Rocznica jo»8tania z r. 1863 

będzie uroczyście obchodzony na 
południowej stro ie miaa'a Chicago, 
dnia 22 stycznia, przez cztery towa­
rzystwa polskie a mianowicie; To­
warzystwa .,Jana Ulgo Sobieskiego", 
„Gmina Polska," „Wolnych Kraku­
sów" i „Przemysłowców Polskich." 
Program Łędzie następu j^oy: 
Rano o godz. 9 odbędzie się nabcień- 
ttwo żałobne w kościele św. Woj­
ciecha za poległych traci w tym 
powstaniu. Wieczorem zaś o godz, 
7ł w sali p. Kwaśniokiego przy 
rogu 18stej i Paulina ulic No. 721- 
723, wypowiedzą zdolni mówcy do 
zgromadzonych -w tym celu mowy 
patryotycano Komitet, urządisjąoy 
obchód, zaprasza szanownych ro­
daków do wzięcia licznego współ­
udziału w tej szlachetnej uroczy 3t - 
śei. .

J. Korzyński, 
Sekretarz.

KALENDARZE
i róine

Polskie Książki*

można sobie zamówić u

na rogu 17 1 Paulina ul.
CHICAGO, ILL. 

________________________________ (X, 

^OSZUKIWANIA_
Jeden z f.imllil poszukuje Teodora Czarnockie­

go i prusi uprzejmie każdego, którjby o nim 
ccż wiedział, aby raczyć donieić pod adresem 
Rav. Eg. Tarasiewicz Noble and Ingraham str. 
Chicago III. (3—5)

Poszukuje Feliksa Nowaczew-ki^go pochodzą­
cego a Pawidsu w W Kerięztwie Poznańskiem 

który w młodym wieku przed trzynastoma laty, 
przybył do Ameryki i przebywał w Detroit Mich, 
gdzie podobno miał być oddany po Śmierci 
swojej matki jako małoletni do tamtejszych 
Sióstr. Ktoby ■ Rodakćw wiedział o jego po­
bycie lub on sam mech raczy donieść pod a- 
dresem:

• Jakób Soszycki.
8537 Maxville Av. Chicago !’• (S 5)

LINIA CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Ceny biletów nie zostały podwyższone. 

$12.50 
kosztuje

podróż w między pokładzie z Europy 
do Ameryki tak samo parowcem 

SWITZERLAND
------- odchodzącym---------

26 stycznia
z Philadelphia do Europy

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych;

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia, lub.-

Wasmans lorff&Heineffl ann 
160—162 Randolph str, 

róg LaSalle str.
(x) Chicago, Ul.

$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.
Nadpłacić trzeba za przewózkę, je- 

eli węgle mają być zawiezione po za 
5tą ulicę, Western Ave- lub Fuller­

ton Ave.
50 o. trzeba zapłacić przy zamó­

wieniu, resztę po otrzymąpiu węgli.
MINONK. SPRINGFIELD.

WILMINGT0N.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str

WEGLE!
6

PŁACĘNAJDROŻEJ
------ sa ------

Suble roeyjskie,
Guldacy anstryackio,
Marki niemiecki*,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki franeuzkie, belgijskie, szwaj­

carskie i rumuńskie,
Xionory szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Buble Polski, i Rosji,
Guldeny do G.licyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Matki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szla- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoeb,
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj­

carii i Rumunii,
Xronery doSzwcoyi, Norwegii, Da­

nii.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHICAGO ILLS- 

karty okrętowe 
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

cheące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

J.J. Hawelki 

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore « Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 
iadąiej.

Polska Hala
----- dla-----

ZGROMADZEŃ I WESEL.
Szanownej Publiczności polecam mo­

ją nowo i wytwornie urządzoną halę do 
zgromadzeń, zabaw i wesel, połączoną 
ze Saloonein, zaopatrzonem w najlepsze 
napoje i cygara.

Jan Kos trze w sk i
571 Noble ul., róg Division str.

DOM NA PRZED­
MIEŚCIU.
spolszczyła R. L.

(Ciąg dalszy.)
II.

Rajmund de Monteuil nie 
należał do ludzi łatwo się 
wynurzających, a ze mną dla 
tego tylko był otwartszy niż 
z innymi, ponieważ zauwa­
żył, iż w czasie wizyty mojej 
u Samterów pomimowoli uj­
rzałem stosunek jego do na­
rzeczonej i jej kuzyny we 
własciwem świetle.

Gdyśmy się zaczęli częściej 
widywać i dłużej z sobą roz­
mawiać, gdym nieraz był świa­
dkiem ważnych jego manipu- 
lacyi z lichwiarzami i fancia- 
rzami, gdym zauważył jego 
brzydką spekulację na mają­
tek kobiety niekochanej, a 
którą łudził pozorami uczucia, 
którą niecnie okłamywał— mój 
„przyjaciel44 wydal mi się złym 
człowiekiem. Powoli wszakże, 
wtajemniczywszy się bliżej w 
stan jego duszy, poznawszy 
cierpienia i rozpacz, do jakiej 
doprowadziły go nieszczęśliwe 
te stosunki, przekonałem się, 
że były one wynikiem rozpa­
czliwego postanowienia — am­
bitnej myśli uratowania w ja- 
kibądź sposób swego honoru 
wojskowego. Gdyby Rajmund 
słuchał był ojca, podał się do 
dymisyi i powrócił na wieś, 
krok ten uchroniłby go od 
dalszego brnięcia w długi, te 
jednak, które dawniej już za­
ciągnął, musiułyby pozostać 
niespłacone, bo spłacić ichnie 
było czem. Jakżeby wówczas 
wyglądało słowo honoru daue 
przez oficera?

Pragnienie uratowania czci 
swej i swego stanu skłoniło 
go głównie do zaręczyn z pan­
ną Samter i kto wie, czy ten 
w gruncie dobry i szlachetny 
chłopiec nie zostałby wzoro­
wym mężem kobiety, dla któ­
rej w każdym razie miał sza­
cunek, gdyby na drodze jego 
nie stanęła demonicznie pię­
knu postać Rebeki. Nadaremnie 
walczył on teraz z gwałtowną 
namiętnością dla ostatniej, na- 
próżno usiłował walkę tę u- 
kryć przed oczyma wszystkich; 
szczególniej zaś narzeczonej, 
przenikliwa Amelia odgadła 
wszystko i jakkolwiek sama 
go kochała, nie chciała przy­
jąć tej ofiary; zwróciła po 
rocznikowi dane słowo.

— Panie Rajmundzie—rze- 
kła— pan chcialeś się ze mną 
żenić dla pienędzy. Mój posag 
miał mu posłużyć do odrestau­
rowania interesów; nie mam 
panu tego za złe, jest to krok 
tak powszechny dzisiaj 1 Jesteś 
pan uczciwym człowiekiem, 
byłbyś zapewne dobrym dla 
mnie, pomimo, że mnie nie 
kochasz, ale pomiędzy nami 
stanęła kuzynka moja. Jeste­
ście stworzeni dla siebie, obo­
je młodzi, oboje piękni. Nie 
chcę pana wiązać.

Porucznik w milczeniu po 
całował jej rękę i od tej chwi­
li nie postał więcej nogą w 
domu Samterów.

Wkrótce rozeszła się w 
mieście wiadomość o zerwa 
niu zamierzonego związku po­
między panem de Monteuil i 
bogatą bankierówną.

Rebeka nagle opuściła dom 
wuja i wyjechała niewiadomo 
dokąd.

Niedługo potem porucznik 
podał się do dymisyi i nie 
widziano go więcej w Paryżu. 
Ale rzecz dziwna: żaden z 
wierzycieli nie podał skargi na 
niego, weszli podpisanych je­
go nazwiskiem nigdzie nie wi­
dziano. Chodziły wprawdzie 
pogłoski, jakoby była narze­
czona jego, jako pełnoletnia, 
pospłacała nieszczęsne te zo 
bowiązania majątkiem swej 
matki, lecz nic pewnego nigdy 
o tern nie wiedziano.

III.
Od tego czasu minęły dwa 

lata. W położeniu mojem wie­
le się zmieniło. Zostałem ku­
pcem i przesiedliłem się do 
Ameryki, założyłem skład in- 
strumetów muzycznych, stra­
ciłem na tern cały majątek 
i żyłem później jako tako z 
lekcy i m utyki na wiolonczeli.

Całe moje mienie składało 
się z czterdziestu dolarów 
oszczędności, kilku sztuk gar 
deroby, bielizny i pięknej wio­
lonczeli.

Nadobitkę zachorowałem 
niebezpiecznie, wzięto mnie do 
szpitala, a gdym wyszedł 
stamtąd, utraciwszy lekcy e, 
zostałem na bruku bez spo­
sobu do życia.

Dzień, w którym mnie wy- 
wypuszczono z lecznicy, był 
pięknym, świeżym dniem wio­

sennym. Wkoło mnie wrzało 
życie wielkiego miasta, tur­
kotały powozy, świstały pa- 
rochody. W oddali morze to­
czyło spokojnie swe nurty. 
Zapragnąłem zbliżyć się do 
potężnych pięknych fal oceanu 
i tam na wybrzeżu zabudo 
wanem rozkosznemi willami 
bogaczów zagrać na mojej 
ukochanej wiolonczeli. — „Jak 
pięknie, pomyślałem, zabrzmią 
jej struny nad morzem, pięk­
nych ogrodów!44 Z tą myś’ą 
poszedłem ku bulwaroiw 
Nagle znajoma jakaś postać 
zwróciła moją uwagę. Twarzy 
nie poznałem od razu, ale 
wzrost, ruchy, postawa, tak mi 
kogoś przypominały....

— Pan de Monteuil! — za­
wołałem nagle, poznawszy go, 
— Pan tutaj!

— Pan Vernier! — odrzekł 
dawny mój przyjaciel — obaj 
zdaje aię daleko zaszliśmy — 
dodał, ściskając moją rękę i 
patrząc mi ze współczuciem w 
oczy. — Pan widzę zajmujesz 
się muzyką?

— Tak jest! — rzekłem. 
Wprzódy trudniłem się han 
dlem, potem nie wiodło mi 
się jakoś, chorowałem....

— O, ja nigdy nie choro 
wałem — mówił pan de Mon­
teuil, ;— a jakim sposobem 
żyję do dziś dnia — nie wiem. 
Dziś wydawałem ostatnie moje 
pieniądze. Nie mam ani centa

(Dalszy ciąg nastąpi).

Pittsburg, Pa. 13 stycznia 1887.
Szanowny Redaktorze!

Pomimo przeszkód ze strony po 
wnych osób, którzy sobie wzięli 
za zadania baźyó zgodę w parafii 
naszej św. Wojciecha na stronie po­
łudniowej parafia ta cieszy się 
wcale dobrym powodzeniem i zgodą 
braterską- Dzięki Bogu i dzięki 
gorliwości naszego szanownego pro­
boszcza Miekkwicza zostały prawie 
wszystkie długi ciążące na naszym 
kościele, w tym roku spłacone, ma­
my jeszcze parę tysięcy ciążących 
na gruncie kościelnym, lecz i te 
wkrótce zapłacone będą a wtedy 
pomyślimy o budowie górnego ko­
ścioła, gdyż dotychczas mamy tylko 
sklepienie, (Bassement) które kosz­
tuje blizko 14 tysięcy doi. nie­
dzielę dnia 13 go t. m. nowo zor­
ganizowane, przez naszego kochane­
go proboszcza Miskiewicza, Tow. 
Rycerzy św. Kazimierza królewicza, 
przystępowało poraź pierwszy (iu 
corpore) w swoich pięknych duń­
skich uniformach do spowiedzi i 
komunii św. a przytej sposcbności 
wiel. ks. proboszcz wygłosił pię­
kną mowę stosującą się do uroczy­
stości tejże jako i do obowiązków 
ryeerza względem Wiary i Ojczyzny. 
Po nabożeństwie Rycerze św. Ka­
zimierza, pod dowództwem swoich 
naczelników, z kapelą polską, pod 
nazwą Kościuszki, udali się do sali, 
M. Majmera (miejsce ćwiczeń) na 
17 i Josephine ul. Najbardziej 
uderza to, iż nasi rycerze, 
pomimo swego krótkiego istnienia, 
potrafią już tak wzorowo swoje mu- 
stry, że nawet zazdrośni nam Niemcy 
i inne narodowości nieszczędzą im 
pochwał i uznania. Z tego widać iż 
nasze polskie przysłowie niemy!■, 
że skory Polak do pac;eża skory i 
do oręża. Z przyszłą wiosną nasi 
rycerze będą składać przysięgę 
na wierność kościołowi i Ojczyźnie 
z tej przyczyny spodziewają się 
przybyciu, rycerzy z innych miast, 
a mianowicie z Cleveland Toledo i 
innych.

Muszę także wspomnieć iż życze­
nie na-zego kochanego proboszczu, 
aby urządzić obchód rocznicy po­
wstania z r. 1863 stanie się zadość, 
gdyż wszystkie towarzystwa nasze 
tej myśli przyklasnęły, obchód od­
będzie się prawdopodobnie w nie­
dzielę 23go b. m. nabożeństwo ża­
łobne za braci poległych w obronie 
Ojczyzny będzie w sobotę. Pier­
wszy te u nas będzie obchód lego 
rodzaju to też z pewnością będzie 
świetny, o szczegółach tegoż nic- 
omieszkam donieść Sz. Redakcyi.

Pozostaję z szacunkiem.
Karol Żuławski,

Towarzystwo Śv. Stanisława Ko 
stki w Bay City odbyło posi edze- 
nie dnia 9 stycznia, na którem wy­
brali na idące pół rocze następu­
jących urzędników:

Prezydent Michał Wojciechowski 
Wice prez. K. \Vrobel; Sekr. M. 
Jankowiak; Sekr. fin. M. Ku- 
śmierz; Kasyer F. Skoirczews<i Ra­
dni W. Dandas; A. Jankowiak; I. 
Grzybowski; F. Przybylski; Marsz: 
J. Końctalski; W. Pająk.

Chorążo wie
M. Grajek, kościelny, F. Janko­

wiak narodowy, odźwierny P. Chine.

Francuzi uczą się na gwałt po 
niemiecku. Nikt obecnie nie mote 
zostać oficerem bez dokładnej zna 
jomości tego języka. Prócz tego we 
wszystkich średnich zakładach nau 
kowych zaprowadzony został we 
Francyi wykład obowiązkowy języ 
ka niemieckiego.

i
Nekrologia.

— Alojzy Niewiarowicz, oficeł 
wojsk polskich z r. 1831 zakończy 
życie w Peszcie. —
W Warszawie imarł oficer wojsk 
polskich z 18! 1 roku Maksymilian 
Poraj Jasiński w 80 roku życia.

■rrwwrprrmwiirw

Ostatnie Wiadomości.
Wiedeń, 18 stycznia. Ministerstwo 

wojny gotuje się znadzwyczajną energią 
do przyszłej wojny, towarzystwo Czer­
wonego Krzyża- dostało polecenie przy­
gotowania wszelkich potrzeb dla zaopa­
trywaniu chorych, ilość łóżek szpital­
nych ma być w czwórnasób pomnożoną. 
Porobione kontrakta na dostarczenie 
w marcu wielkieh ilości środków poży­
wienia. Wyższych urzędników kolejo­
wych powołano do Wiednia dla narady 
nad potrzebnemi środkami transportu 
wojska, i polecono im wszystko trzymać 
w zupełnym pogotowiu.

Rury i, 18 stycznia- W południowej 
Francyi dało się czuć silne trzęsienie 
ziemi.

Londyn. 18 stycznia. Na brzegach 
zachodniej Szkocyi panują ogromne 
śnieżyce, wyrządzają ogromne szko­
dy. -

W Irlandyi powtarzają się zaburzenia 
dzierżawców coraz silniej, jeden który 
czynsz zapłacił został zastrzelony.

Brukselia, 19 stycznia. W Belgii 
zamiast tegorocznych zwykłych mane­
wrów, będzie zrobiona próba mobillza- 
oyi.

Konstantynopol, 18 stycznia- Na 
wyspie Krecie mieszkańcy urządzają 
powstanie- Turoya wysiała wojsko dla 
przytłumienia-

Londyn, 18 stycznia. W Anglii za­
mieszkali Niemcy dostali polecenie, być 
gotowymi do wyjazdu natychmiastowe, 
go na wypadek mobilizacyi-

Paryi, 18 stycznia- Minister wojny 
zarządził, by wszysey urzędnicy jego 
działu zostali odfotografowaui, wszy­
stkie fotografie zostaną zebrane w ksią­
żeczkę kieszonkową, zawierającą oprócz 
tego bliższy opis każdego urzędnika i 
służyć będzie do legitymacyi wrazi® woj­
ny.

R.ym, 18 stycznia. Bułgarska depu- 
tacya przybyła do Rzymu, została bar­
dzo przyjaźnie przyjętą a prawdopodo. 
bnie Włochy podejińą się pośrednictwa 
w ich sprawie- —

Honghton, 18 stycznia. Szopa dla 
maszyn parowych Calumet-Torch Leke 
kolei została wraz z kilkoma lokomoty­
wami spalona, szkoda wynosi $100 000.

Washington, 18 stycznia. Senat 
uthwalil obchodzić uroczyście stoletuią 
rocznicę konstytuoyi Stanów Zjednoczo 
nych w kwietniu 1889 roku. Dalej zo­
stał uchwalony fundusz pensyi wojsko­
wych i wydatki na wojsko. Radzono 
dalej nad urządzeniem stacyi dla do­
świadczeń rolniozych-

Washington, 19 stycznia. Zmarły 
jenerał Hazen został dzisiaj z wszelkie- 
tni honorami wojskowymi pochowany.

Bracia!
Nieśmiertelny tu nu ziemi 

Kto swą śmiercią życie pleni.
J. B. Z a 1 e s k i .

Dnia 22 stycznia będziemy uro­
czyście obchodzili 24 tą rocznicę 
powstania narodowego z roku 1803, 
owej krwawej a doniosłej doby 
dziejowej, przypominającej nam 
wielką miłość ojczyzny tych wielu 
Braci naszych, którzy za Nią mę­
czeńską śmierć ponieśli a nam w 
spuściźnie zostawili przykład, jak 
mamy żyć dla ojczyzny nieszczę- 
dząc dla Niej ofiar i poświęcenia-

Lwowski komitet obywatelski 
pragnie w roku bieżącym uczcić 
rocznicę powstania narodowego z 
roku 1863 w następny sposób:

22-go stycznia uroczystem nabo­
żeństwem w kościele archikatedral- 
nym oraz modłami do Pana Zastę­
pów w innych świątyniach, o go­
dzinie 8 popołudniu wspólna kole­
żeńska uczta, zaś 23-go wieczorek 
muzykalno wokalny w połączeniu 
z odczytem do rocznicy zastosowa­
nym.

Bracia ! w chwili tej doniosłej 
dla ducha narodowego złączmy się 
zespoleni silną wiarą w odrodzenie 
i wyswobodzenie nasze.

Co nie wątpimy, że nie tylko we 
Lwowie, ale także w każdym za­
kątku ziemi naszej, a nawet na 
obczyźnie, gdzie tylko biją serca 
polskie, pamiątkowa ta rocznica 
uroczyście będzie święconą.

Przytem przypomnijmy sobie 
tych Braci naszych, którzy walczy­
li o niepodległość Ojczyzny naszej 
a dzisiaj są w niedostatku, niedaj- 
my im zginąć w nędzy lub wycią­
gać rękę o jałmużnę. —

Godnem jest narodu naszego, aby 
jego bojownicy i pracownicy, tru­
dem, wiekiem i chorobą skołatani, 
jako też wdowy i sieroty po tych­
że, miały choć skromne zabezpie­
czenie. Ten zaiste posiada prawa 
do narodu, kto spełnia obowiązki 
względem całego narodu. —

Ufni przychylnego przyjęcia na­
szych słów, zasełamy wam Bracia 
imieniem Komitetu najszczersze 
pozdrowienie z zaproszeniem do 
godnego uczczenia rocznicy naro 
dowej. —

Lwów, w styczniu 1887.
Dr Bogusław Longohamp 

rynek 10.
Wacław Broniewski, 

Plac bernadyński 13.

Klasztor Polski 00. Reformatów 
w Ameryce.

Bracia Rodacyl
Po długiej i mozolnej pracy za laską 

Najwyższego Boga w dniu wczorajszym 
ukończyłem dzieło tak sercu mojemu 
jak i waszemu bardzo pożądane, to jest 
wybrałem stanowcze miejsce na wznie­
sienie klasztoru Polskiego w nowej o- 
sadzie Hofa Park & Pułaski, dyeoezyl 
Green Bay, stanie Wisconsin na wznie­
sienie tego klasztoru dla 00- Reforma­
tów galicyjskiej prowinoyi Najprze- 
wielebniejszy JW. Biskup powyższej 
dyecezyi w dniu 15 bm. i r. udzielił 
swoje piśmienne zezwolenie a pan Hof 
zaofiarował 100 akrów dobrej roli i po­
moc materyalną do budowy, po zała­
twieniu więc tej trudnej pracy, dowo­
dy tyczące się tego przedmiotu w dniu 
wczorajszym przesiałem Najprzewie- 
lebniejszemu ojcu Prowincyałowi do 
uzyskania potwierdzenia tak Ojca św. 
jak i Ojca Generała, wprawdzie mam i 
drugą miejscowość na ten cel w roboois, 
ale z powodu jej nieukończenia po­
wstrzymałem się ou ogłoszenia dopóki 
przez JW. Biskupa zaakceptowaną nie 
zostanie i teraz podzielając się z wami 
Kochani Rodacy tak niespodzianą wia­
domością. załączam braterski a pozdro­
wienie w Panu Jezusie Chrystusie.

Wasz Rodak
Brat Augustyn Reformat 

x Krakowa.
Chicago, dnia 18 Stycznia 1887 roku.

Gazeta Polska
w CHICAGO,

jest unjstarszm czasopismem 
Polskiem w Ameryce.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię­
kszą drukarnią polską w Ameryce, 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
ge zet.

Gazeta Polska drukuje się na wła­
snych maszynach i we własnym bu­
dynku.

Drolania Gazety PnhŁitj
W CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucj e,
Afisze, Uyrkularze, Kwity ku 

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
332 Noble Str. CHICAGO, ILL

Tow. POŻYCZKOWE

Kasa Oszczędności 
króla Kazimierza Wielkiego 

w Chicago.
Na ostatniem posiedzeniu 

w dniu 13 stycznia b. r. wy­
brano następujący nowy za­
rząd1 
Jan Kostrzewski, prezes
H. Gruźliński, wiceprezes 
Paweł Giesz, kasyer 
Stan. Berens, sekretarz.

Dyrektorowie: Pikulski, Sta- 
blewski, Jan Groźliński, Fran­
ciszek Jor, Michał Stable- 
wski, Jan Kortas, Michał Wil- 
kowski, Jan Spiczko.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się dnia 27 stycznia b. r. 
o godzinie 8 wieczorem, w hali 
ob. Kostrzewskiego pod No. 
574 Noble ulicy, na które 
wszystkich, mających chęć 
przystąpienia do towarzystwa 
rodaków, najuprzejmiej zapra­
sza

Zarząd Towarzystwa.

t
Kazimierz Kantak.
Ziemia polska pod zaborem pru­

skim poniosła niepowetowaną stratę 
Dnia wczorajszego zmarl Kazimierz 
Kantak, poseł do Sejmu pruskiego 
i do Parlamentu niemieckiego. Uro­
dzony w r. 1820 w Prusiech wscho­
dnich, gdzie posiadał majątekt po u- 
kończeniu nauk zajął się gospodar­
stwem. Od lat 20 z górą poświęca! 
się pracy poselskiej, używając niepo­
spolitej wymowy swojej w obronie in­
teresów Polski. Sprzedawszy mają­
tek, mieszka! przeważnie w Pozna­
niu-

Cześć jego pamięci!

Księżom Proboszczom w 
Ameryce

oznajmiam, że na czas nadchodzący 
księgarnia moja jest zaopatrzona w na­
stępujące książeczki, które się sprzeda- 
je poiedyńczo jak następuje:
1. GORZKIE ŻALE czyli

Pasya po 5c.
2. (Poznańskie) STACYE

czyli droga krzyża Jezu­
sowego. od prawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastu 
obrazkami) po 10c.

3. (Chełmińskie) DROGA
krzyżowa czyli obchód 
Stacyi po 10c.

4. (Krakowskie) DROGA
krzyżowa ułożona według 
św. Leonarda przez X. 
Michała Mycielskiego T.
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań­
skiej po 10c.

Biorącym w większej ilości 
odstępuje się zwyczajny labat.

W- Dyniewicz.

Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po­
wieściowe-Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu­
merować
TYGODNIK POWIEŚCIO- 

WO-NAUKOWY 
za jednego dolara.

Kto więc lubi czytać pię­
kne powieści, jniech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 29 numerów od 
1 lipca 1880 i będzie odbie­
rał następne do ukończenia 
rocznika.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

jako to:
Stućców i DubeUówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów 

W8«elkich przyborftw myśliwskich.
Również ntruymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzam nnmery; rozmaite noże i 
przybory slotowe.

Uskutecznia wzzelkie reperacye wchodzące w 
zakres ptuskarski, Husarski i maszyniarzki.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Listy polskie na poczcie.
Akr .zowie ISskS 

<H6 Barłóg W. 
»i7 Bartna, k F. 
VI9 Begauowekt 8 
851 Serena S. 
058 Bra Jacz P. 
M«2 BrolzlAskl A. 
963 Balkle*lc»W. 
9M Brudzifiakl M. 
07* Cieaielskl M 
877 Cbryata A,

31 Caech J. 
033 Danlck A. 
OM Daledaic F. 
985 Degorz F 
OS Douaj A. 
OM D.-ze*eckl W. 
1018 Gonka .łan 
1010 GSraki K. 
1085 Uorodeckl J. 
1013 Kodzloraka a. 
lOjO Kraemer J. 
106t Kram mor .i. 
1050 Krubepy J. 
1061 Łickl T.

106Ó Makowiecki P.
1066 M allskt 8.
1067 Maraka łi. 
1063 Matwk A.
19T3 MyOliwiec J 
108-: raluk F 
1088 Pallak K.
K4>5 Przyboraki i 
1101 Koi; a ta k. 
1100 Kobz B. F. 
1109 Kadntckl 8.
1113 8adlawakl K. 
lllft Samborski 8.
1141 Sleracki W.
1142 bollnick M
1U7 Sr werkowekl W. 
H48 Szwajkart L, 
1151 Lcbnr K.
1 59 Tocikora J. 
1153 T nc J.
1163 Waalkowskl raa 
1165 Weuazlkoweta F 
H70 Zagorakl 1 
1171 Zaremba M.
1170 ZtlakaA 

Następujący Panowie 
są upoważnieui do zapisyWunia abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
1F Alberta, JTlnn. W. Wiśniewski i Fr.8plcz.ka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmlstrz.
— Broklyn’le N. Y. T.Kornobjs.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Jobnaon

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Wamke.
— Bay City. Walenty Wróblewski 1 M.Stajkow-kl. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mieh. L. Wróblewski.

Chicago. Stanislaw Lauferskl 1 Stanisław Bo- 
dzbanowskl.

—Cleveland. M. Konrad. •
— Clover Bottom J6»ef Pillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Csestoehowie. August 1. Zalontz. 
—Dunkirk. J. Sznbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnlk
— Duelm, Stinn., Joseph Fiuhblerek. 
—Detroit. Jan Lemka.
—Brie Ba. Alotzy Nagowski.
— Freeland, Chaa. C. Boczkowskl. 
-Grand Banids, Mieh., J. W. Napierała.
—Haeleton, Zygmunt Twarowski.
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Keuraunee. Jan Brzeziński.
—Kemont. Michał Nowacki
—Da Salle. P. Bobklewicz 1 J. F. Molka. 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Wozniak, Jakób Krycier I 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Mlnn., Józef Schnloz.
—Mount Carmel. W. Przy by liński 
—Hantieoke, John Sosnowski 
—JTewburgh. Jan Rydlewski,
—Jfew York u. J. Wm Budzyński.
— Kortheim, Wis. Józef Szweda.
— Fkiladelnhia, Ba., Józet Gab ryelewicz. 
—Bittsburoh, Ba., Jan Bruchwalskl, nauczyciel

1 Wt. Szewczuga.
— W Doznaniu, w. Dronsutowlcz.
— Badom A Malinowski 
—Soranton, gr. Stryczyńakl.
-Shamokin st. Wejna.
— 8Mnandoa,h% D. Bzymafitki. 
-ZWlwer Xafce, Miao., 8t. Pawlak.

Jadwiga. Texas. M. Zlzik.
—South Bend. Fr. Kowalaki i J. Sosnowski.
— Steven* Point, Wl*.t Jan Kubisiak i S.

Kieliszewski.
— Totedo, O.,M Szwajkowskl 1 GeoJ.Vollmaysr.

— WUkee Barre. Józef Czernik.
•^WOna, M. A. Mazany.
— Winona -lan Anoriewicz,

Lawrence M. Ennis
ATTORNEY at LAW

-------  i.-------

NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str.

Polscy klerkowie: 
JULIUSZ MAŁKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI

(Oct. n 87.)

Skład założony w r. 1851

Henry Scheellkopf, 
irosmil knrtownj i Sratajony, 
HO. 232 234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca ua Gwiazdkę i Boże Narodzenie 

następujące towary:
Świece woskowe katdegn rodzaju. 
Branfcwickie pierniki, 
Berlińskie kamienie brukowe”, 
Arris Confect — Springerlen,
Orzechy pieprzne i bazylijskie „Łebkachen 
Confect piankowy i marcypan.
Piane itots 1 srebrną 
Orzechy, migdały 1 cytronat, 
Pomarańczowe skórki i rodzenki, 
Suszone gruszki, Allwki I widnie, 
Prunele, figi i daktyle, 
Kardamon. a niż i kopr włoski, 
Prawdziwy miód i melas z New Orleans, 
Najlepszą Jara — i Mokka — kawą, 
Najlepszą czekoladą wanllową i kakao, 
Prawdziwą czarną i zieloną herbatę.
Ltebig’a Extract z mięsa,
Wędzone gęsie piersi i pasztety z wątróbek 

gęsi,
BrunSwicki salseso i,
Kiszki wątrobiaue truflo we z Gotha, 
Magdeburski ,,Sauerkraut‘ł i Dili-ogórki, 
Niemieckie szparagi i krajany groch. 
Niemieckie powidła.
Nową soszewlcę, ,,Gruenkern“ i jagły, 
Marynowane hęlłenderskie Śledzie i węgorze, 
Minogi, kawiar i „spoty
Hamburgikie wałkowane śledzie 1 rosyjskie 

sardyny,
Francuzkic grzyby i groch. 
Marynowane owoce z Oaliforni!, 
Prawdziwy uowy ser BZWhjoarski, 
8er z Edam, Roquefort i Parmesan, 
Najlepszy ser Hmburgski 1 ręczny, 
Ser de Brie i zielny,
Prawdziwą paryzką tabakę do zażywania, 
Niemieckie kołowrotki i pantof.e.

Gwarantuję za wssystko i sprzedaję po naj­
niższych cenach.

Henry Schoellkopf.
W Księgami Polskiej W. Dyuie- 

wicóa, 532 Noble Str., jest do na 
bycia:

Poznański Polsko-Ka­
tolicki

na rok zwyczajny,

który i-ię sprzedaje pojedyńczo po
25 centów.

Spis rzeczy;
O różnej rachubie czasu.
IltPlat upływa od niektórych ważnie^zych 

zdarzeń.
O porach roku.
Święta i dni ruchome.
Zaćmienia.
Obieg, oddalenie wiełkożć planet.
Sposób odgadywania Zmiany powietrza 

podług Hergzla.
Alfabetyczny spis Imion Świętych 
Alfabetyczny spis Imion słowiańskich. 
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz ua każdy miesiąc roku. 
Jarmarki.
Modlitwa w dzień Nowego Roku (z rycin® ) 

Arcybiskup gnleżnieńsko-poznańskl Juliusz 
Dinder (z ryciną).

Klemens Janicki, powieźć.
Piękne przykłady (z ryciną).
Jak Kuba Bogn, tak Bóg Kubie, wiersz.
Ukryte skarby, powieźć.
Szarada.
Powrót z jarmarku (z ryciną)
Pocztylion, wiersz.
Podstawy bytu.
O pożywianiu.
G dąb pocztarski (z ryciną).
Sennik czyli prawdziwy wyktąd suów

( wierszem).
Dziwne przygody garbuska.
Dydak z upieczoną głową. 
Zabawka cieniem (z ryciną). 
Roztargnieni.
Anegdoty i żarty.
Rebus.
Kalendarz ciężamożci.
Panujący w Europie.

Nowa Książka
W tych dniach została wydruko­

wana w drukarni Gasety Polskiej 
nowa książka.

WIANEK POWIASTEK
zebranych przez

GAZETĘ POLSKĄ W CHICAGO. 
Zawiera.

1. ŚMIERĆ, obrazek a tycia codziennego.
0. KASIA (przekład a angielaklego.)
3. NIBY SIOSTRA, przez Z. G.
i. PO ŚMIBRCI, zdaraonle prawdziwe,
5. PRUSK1B SWATY, powi.łd Indowa wiH- 
ko-polaka z końca XVIII wlokn przezS.e-

fana z Opatówka,
6. WOJNA, przez K.
7. WIGILIA BOŻEGO NARODZENIA, z fran.

enzkiega c. 35

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
M2 NOBLE Str., - - CHICAGO, Ul.,

jea "do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego.

Zawiera:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu ua pięknym pa­
pierze i z wyzłaoanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedają się po cenach 
następujących:
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za |2.25 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę 1 wyzlaoane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3-2ft 
Biorąo w większej ilości odstępuje 

■ię zwyczajny rabat.

BREMEN
NEW-YORK!

Wprost płynące szybkie niemieckie 
parowce:

EIDER KM8 WERRA 
8AALE TRAVE

ELBE FULDA ALLER.

Dwa razy w tygodniu.
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę.

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do­
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowce pótnocno-niemieckie- 
go Loyda posiadające wysokie pokład y» 
wyborną wentylacye t odznaczające aię 
n a j 1 e p 8 z e m 1 wygodami jako też krót­
ko ż c i ą przeprawy dają przyjemną i 
spieszną spoeobnożć podróży do 
Niemiec lub stamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie I akomodacyą w między- 
pokładzle lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelriche&Co.tGen.Aa. Bowling Green, N.Y 
H. Claueeeniue A Co., No. H S. Clark Sir.

Generalni agenci zachodu.
W7. Byniewic* Aoent. £39 Noble Sir.. Chicago

WPROST

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parów 
cow pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd'n prze­

prawiło ele do końca roku 1885 przeszło 1,300,000 
osób.

Parowce te} kompanii:

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów do przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tyklety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokfa- 

dem! 
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasażerów 

szczężliwie przeprawionych przez ocean. Jeatto 
najlepsza sposobność przeprawy dla ImigrsntóWB 
Polski, Gallcyi, Poznańskiego, Pomorza, Pnisitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wygony kolejowe.

Wagony ńie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-niemiecKiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO­

ŚĆ ROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER A CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, M d 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON 8TEET
CHICAGO, ILL.-----------------------»----------------------------------

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych iPasażcrskicb

do i z Hamburga

■i. ■

na dobrze znanych 
parowcach

Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego

prostej linii
Bałtycki ej

WPROST

do i z Szczecina
$18.oo.

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania “ 32.15
Z Bydgoszczy “ 32.50

Teraz czas do kupowania.
Po tyklety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:
C. B. RICHARD & CO.,

Ol Broedway. I
New iork, | Chicago, LU., 

------- lub do -------
W. DYNIEWICZ,

B3U Noble Str., Chicago, His.

PROSTEJ LINII PAROTOGÓW

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo -pasażerskich parowców 
Półnoriio-nlemiecklego Łloydn.

Z BREMENDO AMERYKI.

z różnych portów wyrabia 
•WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
S32 Noble Street, near NHlwaukee. Avenue, Chicago, Illinois. 
oprowadzający swych krewnych Inn przyjaciół mogą opłacić cala podróż, z każdegu 

miejsca w Europie do wody, przez wodę i do wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętowa, powinien podać liczbę osób, ich wiek, lei* nazwł*ka 

i dosładno miejsce ich pobytu; jat również miejsce **okąd mają się udać.
Przybywający do Chicago, ząsta.ją g dworea kolej żelaznę) przeżeranie odebrani ? za- 

-nieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań” 
natychmiast wyekspediowani.

Pieniądze w najmniejszych ilożclach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lllu.ms. 

__  ___________ CHICAGO III.

funt

Jan Latas
pokes Rod:, kom obszerną ową

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Bav, Wis-
L. WROBLEWSKI.

Calnmet, Mich.Teodor Lewandowski,
Budowniczy, Mechanik i In­

żynier
piwowarń, gorrelni, elewatorów, lodo­
wni. fabryk do prania wolny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów ł eleganckich domów.

Bióro; 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.
LAKE VIEW.

“ “ “ No 2.
mięszane 
preryowe . . 
Kartofle, bus'.el 
Indyki 
Kury 
Kaczki 
Gęsi 
Ż,W3 świnie 
O wce 
Kro ty 
Spiritus 
Cytryny, pudełko 
Banany, 
Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, teczka 
Chmiel 
Kawa, funt Java

“ Rio
Cukier, pat-loaf, funt 

„standard granulated 
" standard A
„ żółty 

Ból, beczka 
Herbata 
Ryź, Caro'ina, fant

„Louisiana
Wełna , .
Łój 
Cybula, beczka 
Miód, font 
Syrup 
Molasses . 
Kapusta, 100'glówek

pod No. 63 Emma Street, 
bardso dogodną dl. baló v, we>el i 
wszystkich innych zabaw Towa­
rzyskich.

zawsze jak najakorszą usługę, 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wi 
co si ,

691 Sa. Halsted St, Chicago, 111.

B.STOBIECKA
PRAKTYCZNA LEKARKA NA0CZ3

No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave.

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,nrzędzone dla 
pielęgnowania zamiejsco­
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych;, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z Którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

rrossę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysełane medycyny zwracają 
się 1 psują.

J. A. MRAZ.
SALON SLOW LIŃ­

SKI.
Czesi, Folacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
piwo 

eże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
ilę tyczy pierwszorzędnego salon’u.

3.50-4.CO
3,00—3.50
4.25—4.50
2 60—3.25

78—79J
. . 71-76

34-37
27—31
53—60
4S-60 

12.00-12.75 
. 6.50—6,85| 

8f
. 10—19

20-28 
. 30—32 

8-13
. 12-28

Ceny Targowe.
(?o składach hurtnony h~) 

Chicago 19go Stycznia 1887 
Mąka zimowa

“Minnesota w o6ai.ni
“ “ patent.
“ żvtnia 

Pszenica No 2 butzel .
" No 3 ‘ 

Kukurudza “ 
O wieś 
Żyto 
Jęczmień 
Wieprzowina 
Snu lec, 100 funtów 
Szynki, 1'uot 
Masło zwykłe 
dobra 
śmietankowe 
8or 
Jaja, tuzin 
Siano, tona tymotka No.l. 9.25—10 

8.25—9 
6.25

6.50—8 
. 35—52 

6-8
4—7

5—8 i
6—6 

. 3.00 -4.85 
45.0—0.00 

18.00—45.00 
1.18

8.50-500
1.50-2.50  
2.75-4.00 
2.75-4.00 
. 20—31 

18—21$ 
13—16)
•

6| 
. 5f 
4)-5| 

95—2.80 
20-75 

4—6 
. 3) —5

14—39 
2—4 

. 2.00-2.50 

20-25
25—65

4.00—6.00

MARTIN WARNKi,
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle. U’.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City.

JAN KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

TANIO! TANIO!
R. Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
na/przeciw poczty. 
WIBL KIE 

składypolskie 

mebli, wszelkiego .rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
i 660 W. Madison str.

Chicago, Ilia.

L STJSSEKIŁ W

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO ILLINOIS.
Godziny biórowe:

od 9 rano do 8 w wieczór, w ntedzlolg tylko od 10 prsed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że Jest przysposobiony 
udzle.lać slg cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe j Chroniczne, I cierpiący ogół obzriajmfa z 
faktem, że praktykowaws«y z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, Jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Móści. Jest rzeczywistością, że w no 
w szych czasach medycyna została poprawniej (?z$. Drastyczne grodki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nletylko być szfcodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
WłaścicielJest graduowanv “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I The ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jeetto znanym faktem, że przez wielć lat poświęcał sie 
studyom dla leczenia

PBYWATHYCH, HBW0WKS 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 

JAKO: T
nasienna słabość spermatorrhoea, inipotenoyn, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość, wy- 
czerpnieta żywotność, przedwcześni upadek mgzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływaj^ młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajduję w nim leczęcego mistrza.

Właściciel poleca slg szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnycb wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Śkombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebne^ siły, właścielel rak urzfdslł swe traktowanie, źe przynoszą nietylko chwilowy ulgę, lecz 

fKjTT ATkr? którsy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
llB ł ii I I 9 1 Iji s M 7 ■ nieroztropności (nasienna słnbośó), także napadają was

następujące sympiuuty: nerwowa słabość, impoteneya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidei, nasewiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze ne twarzy, strata energii, czyste urynowanie,— być może, że jesteście 
w pierwszym etopńin choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wMy- 
dllwość i niesłuszna skromność, niech was nieodctraśzaj^ od zajęcia sig zwalczaj^cemi was doległi- 
wośoiamt. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za­
lać sio rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoj% ofiarę. Pa- 
mlgtaj że , . „“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a wiec odłóż na bok fałszywą dumę I poradź sig kogoś, co z gruntu zna sig na twej dolegliwość! 
1 co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w choróbsku, które azieni 
rob! obrzvdnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeozeństwle, świecznild 
w śwfecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia Młodzieńcze . wstań 
spojrzyj na Bwego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a njrzvsz dowody rzeczywistości, u. chociaż 
miałbym ramie przeznaczenia lab wymowę Cyoerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej, człowieku*, 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cię zrodziła ; przypomnij sobie niewinny gł°» troskliwej siostry 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem Jeste6 “***la) • Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec ludzkości, czas jest nieunikniony jaa przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze- 
pomniaujnn i straconym; a więc uchwyt sposobność i nie zwlekaj dłużej. J>ie pocieszaj się myślą, że 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz ptomtch i znieważasz naturg, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dgoy rosną, z małych żołędzi.” ze *małe złe roozi wielkie choroby.* 

Mezczyzni średniego wieku, EHSr 
lnie skutkiem wybrvków młodzieńczych. Uapioul Hczneml ew.knac^arnl Pgcherza, czfsto z palfc, 
I grrzzea senszcy . tó urynle znajduje się col nakształt llpWego«I»o»adMjjcego nerwowe 
oslablmle I utratę zywotnolei. W w.zelldch razach y.„ (enle.or” *nPotn« "L1*"
czcnle organów genlto-urynowych. Wszyacy którzy '£*8 ^J!^e ^5 ' ? P“5Syc,h
ezezęśliwych czasach. niechaUnamlętalj, reodzy.kaj|zupełneigruntownewTzdrowlenie.Pos|adajjc 
zdatnolć ‘ 1 doświadczenie. Właloltlol* przypomina derpUcym w, ulvt a Ich własne dobro Jego 
leczenie Jest prostem. lecz za wipra plenrlastki ntra5mnj|ce I nprzyjemnlaĄoe tycle Ozdrowlenlc a nło 
upadek jest rieezywlstę filozofią medycyny. ^"X!^.";kd.?^'>V,’ie":n?«f-1abedzIe dręczyć, naola 
gać i krępować wasze wątłe ciało llczneml lekarstwami tkllWemf. Właściciel szczęśliwie zaniecha 
fego nieszczęśliwego I fatalnego sposobu lu<Jzi« codziennie nznaję, 1 gorąco
przyjmują jego odłączenie alg od zużytych formalno. .1.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

Prywatne^^ porsdy 1 zwierzenia zatrzymują Mg w najściślejszej tajemnicy, a la w własnej owo 
bie dozieram odebranych listów 1 odpisuje osobiście.

Pozwólde, żc jeszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyty 
kieł i skutecznej azuk«V pomocy, ponieważ każda godzina i każdy aaleń przyspiesza wns do 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wlgs 

"Wdajcie.
Bióro albo Adres:

Dr LUCAS Private Dispensary,
68 RANDOLPH ST, CHICAGO ILL.


